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Artyści radzieccy 
zlliiedzili wczoraj łódź 

Serdeezoie powitała drogich "ośei 
załoga ZPB im. Marehlewskie:io 

dzięki zmeliorowaniu 
i ·zagospodarowani li łąk 

w bid. roku słuiba melioracyjna zmeUorowała Jui ek. 
85 tys. ha łąk, pastwisk, dzięki czemu zespoły opra.wY łą,k. 
w których skład wchodzll chłopi jednej lub kliku gromad, 
mogły przyst4plć do PomelioraerJnego zarospodarowanla 
łych obst:alÓW. Do cbwili oberneJ za.gospodalOwano juł ok. 
15 proc. llDleliorowsnych w blet. roku ł~ 

WEZWANIE CHŁOPOW -z GALEWIC 
Niebieski autokar ruszył sprzed Grand Hotelg. To nasi ra• 

dzieccy goście" jadą do łódzkiego Muzeum Sztuki. .Jedna grupa 
odpoczywa w tej chwili w pa1·ku 1 Maja, a reszta, korzystając 
z chwili wolnego czasu, wybrała się na zwiedzanie miasta. Za· 
czynają od muzeum. Kustosz Bohdziewicz szczegółowo opisuje 
każdą salę, opowiada mnóstwo anegdot, związanych z tematem 
lub historią obrazów. 

Ponieważ z ka.tdego ha za- ----------~-....;.-----------; do pracujących chłopów 

całego województwa 

Goście uśmiechają się, wy„ 
raźnie są zadowoleni. Swladczą 
o tym równlet gorące podzię-­
kowania składane po obejrze­
niu całości. ,,Ładne rzeczy ma.o 
cie" - mówią na pożegnanie. 
Wychodzimy na ulicę. Teraz 
następuje podział, część arty„ 
stów gojedzle do ZPB Im. 
Marchlewskiego, gdzie da 
koncert, a dri.iga część w dal„ 
szym ciągu będzie zwled~ała 
miasto. Udajmy się z tą dr\1"4 
gą grupą. 

gospoda.rowaneJ łąki otrzymu­
je się średnio o 3 tony pełno­
wartościowego siana w ciągu 
roku więcej niż z łąk nie upr.a,. 
wionych, przewiduje się, że w 
bleż. roku chłopi - członkowi• 
sespołów ł~arskich uzyskają 

dodatkowo ponad 250 ty& ton 
•i.ana więcej nit w 19~ r., co 
ttmożliwi im szybki rozwój 

hodowli. 
Zagospodairowanie zmelioro­

wanydl łąk ł paśw-isk prowa­
dzi ałużba melioracyjna na te­
ftllie całego kraju. W naj­
wi~ Jednak zakresie ro· 
boty te prowadzone są w wo-
jewó~ach: poznańskim, 

białOff<>Cklm. warsmwskim, 
lubdskim i bydgoskim, gdzie 
.,, bież. roku zmeliorowano już 

JIO kilka tys. ha łąk. 

Deleqacja 

labourzystów 
prz,hyla 

do Moskwy 

MOSKWA 10. & 

Agencja TASS podaje: 

Dni.a 10 alerpnia przybyła 

do Moskwy. w drodre do 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
delegacja brytyjskiej partU 
labourzystowskiej z przywód­
cą pa.rtli C. Attlee n.a czele. 

Agencia TASS donosi, że 10 
1ierpnia .Przewodnicząc1 Ra­
cy Ministrów ZSRR G. M. 
Malenkow wYdał obi.ad z o­
kaz.ii pobytu w Moskwie de­
lega cji brytyjskiej partii la­
bourzystowsk.lej z b. premie­
rem Attlee na czele. 

Mendes-France 
uzyskał 

votum za uf ani a 
Deputowani komunistyczni 
~n'Hs\u~mali się od głosu 

PARYZ. 10. 8. 

Dnia 10 bm. na posiedzeniu 
francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego premier Mendes­
France wy&łosil przemówie­
nie, w którym lesz<:Ze raz 
przedstawił szcz.qMy swego 
programu gospodarczego. Na­
stępnie przedstawiciele po-
11z.cz.eg6lnych ugrupowań sltla­
dali oświadczenia, w których 
ustosun kowywali się do pro­
gramu rządowego oraz do żą­
danych przez premiera peJno­
mocnictw. 

W imieniu deputowanych 
komunistycznych Jacques 
Duclos oświadczył, że środki 
proponowane przez rząd nie 
prowadzą bynajmniej do o­
siągnięcia celów, jak:e głosi 
rząd. Dlatego komuniści po­
wstrzymają się od głosu. 

W wyniku głosowani.a rząd 
premiera Mendes - France'a 
otrzymał votum zaufania 
większością 362 głosów prze­
ciwko 90. 

W Domu TowaTO!Dym w 
ETfu.rcie (NRD) zorgimtZ'~ 
wano oryg inalną wystawę 

„p?darków dla dztecl". 
Wśród tych „podarków" 
nadesla.71ych to paczkach 
i USA i Niemiec za.chod­
nlch znajdują się między 
innymi: miniatur01D1J no­
woczesny sprzęt wojęnny, 
literatura i uzbrojenie 

gangsterskie ttp, 

NA 'ZDJĘC1Ui Fragment 
wystawy. Na.pis glosl: 
PrawdzilDym celem wy­
chowania amerykańskie­
go ;est przygotowanie 

mtodzieź11 do 1Dojnv. 

rol._. SAJ 

POWIATY: 
sieradzki, brzeziński 
i · radomszczański 

wlokq się na końcu 
w dostawach zboża 

Wielu chłopów s ua11ego woJew6dztwa nie szczędzi wy­
slJku, aby jak najnybefej wYkonaó obowią:akowe dostawY 
sbota., DaJllC wyraz swemu prąw.lj\Zanln do władzy ludo­
wej I właściwemu srosunńeniu IO)oszu robotntczo-cblop-
1kiego, rolnicy wielu rromad manłfestaeyjnle dostarcza.3' 
do punktów skupu tegoroczne ziarno. 

Skup przebleM jednak do- skupu 10 CJ zawołczonego zbo­
brze tylko tam, gdzie miejsco- ża . Nadmienić trzeba, że ku• 
wy aktyw gminny i gromad:z- lak ten w ubieglym roku nie 
ki zrozumiał w pełni koniecz- wywiązał się z obowiązku do­
noś<: szybkiej dostawy zboża stawy zboża, za co został u-( 
dla panstwa 1 przystąpił do karany. 
szerokiej mobilizacji pracu3ą- tabl 
cych chłopów, aby wbrew ku- Sprawa Rosińskiego zos _ 
ffickim podszeptom wykonali przekazana prokuratorowi po 
swój obowiązek wobec pań- · wi.ato:v~u 1 Sf:lOtka :;a nie-
stwa. Sprawa stałego wzma• wątpliw1e zasłużona · 

„„W!iipółza wodni r.zy my 

o .iak naiszybs7.e wykonanie 

obowiązko\vych dostaw 

zboża dla pa ń's lwa•• 
-----------------~ 

W poniedziałek, 9 bm., przodujący chłopi, akty­
wiści partyjni, społeczni i gromadzcy wyp~łnili pu 
brzegi salę posiedzeń Prezydium GRN w Galewi: 
cach, pow. Wieluń. Nie dla zwykłej sprawy -zebrali 
się tutaj ze wszystkich gromad całej gminy. Podej­
mując bojowe zobowiązanie o wykonaniu rocznego 
planu dostaw zboża do dnia 5 września, po!1lanowi1i 
zwrócić się z apelem do setek tysięcy praeująrycb 
chłopów, do wszystkich gromad i gmin wojewód2-
twa. 

gania mobilizacji chłopów jest - ------------------------L Nie z prótnyml rękami przy-

=. w::rui!~:a ~~e~~k~~:~; Chłopi· z 1011· 11·ązowe1· ::;c~ach~l~e:o~:~ń~:"~e:: 
wcześniej zakończyć żniwa \ 
POWi.aty z tej przyczyny nie by w Kurzaju, Dęblu, NlwD-

0-JTe~tO? Nowak §ciska se1'decznfe dloń znakomitego 
art11st11, laureata Nagrod11 Stalinowskiej, M ich.n.la Za.-

rowa. 

Pierwszy obiekt - park Poe 
n iatowskiego Tu złożone zoo 
sta ły kwi aty pod pomnikiem 
Wdzię<:znoścl W milczeniu o­
bejrzano groby poległych żoł• 
nierzy radzieeklch. Ile takich 
cmentarzy już oglądalt 

Jedziemy dalej. Okrążamy 
Stare Miasto, oglądamy nowe 
domy na Bałutach „Podobne 
do warszawskich 1 bardzo 
ładne" - twierdzą goście Po­
dobają slę im ulice. bo są dłu„ 
gie I proste, a nie tak jak w 
Krakowie, gdzie ulice są krę­
te. Tam łatwo zabłądzić 
twierdzą. 

W drodze na Radogoszcz 
słuchają tragicznej hlstortl te­
go miejsca. 

Czas szybko mija Pora wra• 
cać. Artyści muszą wypaczą~ 
przed wieczornym przedsta• 
wieniem. Jutro obejrzą resztQ 
miasta i pojadą do Nieborowa, 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

wYkonały swych lipcowych kach t innych gromadach ro.,. 

planów dostaw. Niektóre po- podpisali Z załogą poczęło siq nie umówione-------------...; 
wiaty 1 teraz nie real izują sy- współzawodnictwo o pełne 

~~:isi:i:· fft':wny~:ch ~: ZPDz im. Findera wykonanie obowiązkowych dl>-i 
w.iatów, si.czególnie zaś s1e- staw zbota. 31 Upca 3ako ple~ NIEMCY ZACH. 
nidzkiego, brzezińskiego i ra- umowę o wspo· 1zawodn·1ctw·1e wsi w powiecie wieluńskim ---
domszczańskiego, gdzie skup ruszyU manJfestacyJnle dn 1 

z;bota przebiega bardzo źle, wi- I F I • k • 
łamać te trudnoici, aby nie Wyrazem sacteśnlaJl\CeJ Ilię więzi między miastem a wsłlł dy Kurza), Cała wieś wykone-
nien dołożyć starań. aby prze- punktu skupu chłopi i gmma- a a straJ ow 
jedna czy dwie gminy w po- llł · podpłlrwane ostahJJo umowy o współzawodnictwie mię- ła z nadwyżką roczny plan, 
wiecie dostarczyły swe zboże, dQ sałopml saldacl6w pracy a cblopsłwem pracoJl\cym. dostarczając państwu pÓnad . 6 
ale aby ono płynęło z waeys°'"' ton zboża. Za Kurzajem rum-
kicb &romad 1 

gm.In. W•=~e ':':;lati! U chlopl z Dębia I z Niwlsk. 
wym z załogą ZPDz Im. Fin- !ff A ft OK O 
dera (>odpisali chłopi pracują-

PRZTK:ŁADY DLA OMJN 
W POWIECIB BRZEZI~SKIM 

Ostatnio chłopi gromady 
Popielawy gm. Roki<:iny do­
starczyli do punktu skupU 
zbiorowo 9,5 tony ziarna. 

25 wozów rolników z gro­
mady Dobra manifestacyjnie 
doi;tarczylo IO.OOO kg zboża 
dając tym wyraz swego pa­
triotyzmu \ przywiązania do 
władzy ludowej. 
Przodujące miejsce w po­

wiecie brrezińsklm zajmuje 
gmina Ujaro, któratz nadwyż­
ką W}'konała lipcowy plan 
skupu zboża, ·a do chwili o­
becnej pnekroczyła jut po­
ważnie 50 proc. planu dosta­
wy na miesiąc aierpień. 

MANIFESTACYJNA 
DOSTAWA,ZBOŻA Z GRO· 

MADY PRZEWODOWICE 

Stefan Włostowski, Antoni, 
Szymański. Stefan Szewczyk 
1 inni rolnicy z gromady Prze­
wodowice (gm. Niwna, pow. 
Ra wa Maz..) w dniu 'f sierp­
nia wzięli udziaJ w zbiorowej 
dostaw ie tegorocznego zboża 
do punktu skupu w Kurze­
szynku. Wymienieni rolnicy w 
100 proc. wykonali już swe . 
roczne plany dostawy lboJ:a 
dla p.ańs\wa. 

Ogółem gospodarze z Prze­
wodowic dostarczyli w tym 
dniu 6.097 kil ziarria, wykonu­
jąc 78 proc. gromadzkiego pla­
nu skupu zboża na rok bieżą­
cy. 

NIEPOPRAWNY K.lJŁAK 

Dnia 6 bm. kułak Walenty 
Rosiński z. gromady Wikto­
rów, gminy Biała w pow. wie­
luńskim przywiózł do Punktu 

cy z WoU Wląrowej, gmina z ł 
~:~~a Rusiecka. w powiecie ·am ar ruch 
'u~ podpisania tlIDO! 

wy odbyła się w Woli Wtązoo 
wej. W imleniu gospodarzy u; 
mowę podpisali: sołtys groma­
dy, Franciszek U ey"SZek oraz 
przodujący chłopi: Stanisław 
Wle'Llak, Stanisław Płócienniki 
Józef Bednarczyk l Tadeilsz 
Jasiński. W imieniu go.4ci °" 
mowę podpisali dyrektor na• 
czelny Zakładów Im. Ftnder4t 
- Stefan Kubiak, sekretarz 
podstawowej organizacji par­
tyjnej, Helena Wagenbichler o­
raz przewodnicząca rady za.. 
kladowej, Kazimiera Klimkie­
wicz. 

Chlop.l gromady Wola Wią­
zowa zobowiązuj- si• Illo tn.: 

• zakotkzyć reallzacjfj obo­
wiązkowych dostaw zbóż do 14 
sierpnia br.; 

• wykonywać obowiązkowe 
dostawy mleka systematycznie, 
wg planu oraz dostarczyć mie­
sięcznie po 10 litrów mleka po­
za planem od każdego gospo­
darstwa: 

• podatek gruntowy .ure~· 
ować do dnia 15 października 
br.: 

• zwiększyć stan pogłowia; 
rogacizny 1 trzody chlewnej 
o 10 proc.; 

Załogi poszczeg61nych oddzta-
16w Zakładów im. Findera W 
"l>OdplsaneJ umowie zobowiązu­
lll się między innymi zmniej­
szyć kosztJI własne produkc)l 

V Dtkticzenie 
11 str. 2 

w Casablanc~ 
Ulice patrolują 

czołgi I samochody 
pancerne 

PA.Ryż 10. 8. 
Omawiając wYdarzenla w 

Maroku prasa paryska pod­
kreśla, że sytuacja w tym kra­
ju jest "wyjątkowo napięta". 
Dziennik „France Presse" pi­
sze, że marokańska ludność 
wielu mtast billl'Z8 aktywny 
udział w lltrajku powszech­
nym, ogłoszonym 3 okazji 
rocznicy zdetronlzowanJa 
przez władze francuskie suł­
tana Sid.i Mohammeda V. W 
arabskich dzielnicach wi'elu 
mlast zamknięte są wszystkie 
sklepy. 

w Casablance w wYziiiu 
strajku ustala zupełnie praca 
w fabrykach, zamknięto 
wszystkie Sklepy należące do 
Arabów, zmniejszył .się takie 
dowóz produktów żywnościo­
wych do mial>ta. 

!Dziennik „France Soir'" do­
nosi, iż władze francuskie w 
Maroku przedsięwzięły ,,nad­
zwyczajne środki bezpieczeń­
stwa". Generalny rezydent 
wydał zarządzeni.a mające za­
pewnić bezpieczeństwo ludno­
ści europejskiej. Na ulicach 
europejskiej części Casablan­
k i patrolują czołgi i samocho­
dy pancerne. 

Wyrośli w te3 walce nowi 
ludzie. W Kurzaju wyrótnlll sle 
niestrudzoną aktywnością w 
Ol'lanlz.owanlu zbiorowych do­
staw: sołtya Wawrzyniec Du 
dek, JÓzef Koeowskl, St.anl­
sław Wysota, w Dębiu - sołty• 

Władysława Okoó I radny Ka­
zimierz Musialski, w Niwiska<:!> 
- Stanisław Bednarek, Wła­

dysław Izaak I Kazimierz 
$wiatly, 

Długo w wieczór toczyła •tę 
ożywiona dysku&ja, jak wyko 
l'Z,Y9tllt pajpelniej posiadane 
masllYl\Y, w jak1 sposób zapo­
biegać na c:zaa brakom I nle­
docluntęclom w akcji omło­

t.owej, 

Ponltej podajemy trade! we­
zwania galewicklch chłopów: 
DO CHŁOPOW PRACUJĄ­
CYCH WOJEWODZTWA 
ł,ODZKIEGOI 

My, chłopi pracujący gmi· 

ny Galewice, pow •. wieluft­

sldego, zebrani w dniu 9 

sierpnia 1954 r. na naradzie 
gminnej postanawiamy rocz­
ny plan obowiązkowych do­
staw zbóż na rok 1954 wy-

1tonać całkowicie do dnia 5 
września. Wzywamy wszyst-­
kich chłopów pracujących 

województwa łódzkiego do 
współzawodnictwa o jak naj­
szybsze wykonanie przez po­
szczególne gminy rocmego 
planu obowiązkowych do­
staw zbóż. 

BRACIA CHŁOPI! Termi­
nowe · wykonanie naszych 
dostaw dla państwa, to pa­
triotyczny l obywatelski o­
bowiązek każdego chłopa 

pracującego. Jest to jedno 
z naszych zadań wynikają­

cych z historycznych uchwał 
U Zj azdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Roboti;i.lczej. 
Pamiętajmy, że przedtermi­
nowe dostawy zboża dla 
państwa przyspieszą wzrost 
stopy życiowej mas pracują­
cych 

Niel"h tyje I umacnia się 

sojust robotniczo • chłnpskl. 

niewzruszony fundament na· 
8ttl(O pań"twa ludowego! 

Niech tyje , nasza ojc.iyma 
ludu pracującego - Polska 
RzeCZDOSpolita Ludowal 

obejm u ie 

coraz nowe okręei 
BERLIN, 10. 8. 

Fala masowych strajków w całych 
Niemczech zachodnich -zatacza coraz 
większe hęgi. 

Reżim Adenauera zmobilizował wielkle 
siły policyjne, które usiłują uruchomić 

niektóre z;akłady fabryczne przy pomocy 
łamistrajków. 

Lamistrajkowie rekrutują się spośród 

elementów faszystowskich oraz członków 
organizacji militarystyc:r.nych. \ 

Strajkują w dalszym ciągu robotnicy 
przedsiębiorstw komunalnycb w Hambur· 
gu, metalowcy w Bawarii I robotnicy wie­
lu fabryk Niemiec zachodnich. 

Komisje strajkowe ustawiły przed za• 
kładami przemysłowym.i pikiety, które nie 
dopuszczają łamistrajków ani policjantów. 
W wielu wypadkach doszło do starć. 

W Hamburgu odbył się dwugodzinny 
strajk solidarnościowy we wnystkich fa­

brykach i &tocmiach. W Bremerhaven trwa 
stan napięcia, wywołany masowymi eks­
misjami rodz.in robotniczych z dzielnicy 
przeznaczonej na koszary dla wojsk ame­

rykańskich. 

Kierownictwo Komunistycznej Partii 
Niemiec w Bawarii opublikowało odezwę, 
w której apeluje do ludności o solldary· 
z.owanie się ze strajkującymi robotnikami 

Robotnicy I urzędnicy Bawarli organizu· 
Jl\ krótkotrwałe strajki solidarnościowe oraz 
organizują pomoc materialną dla robotni· 
ków I ich rodzin. 

Akcji strajkowej w Niemczech zachod­
nich towarzyszy gwałtowne wzmożenie 

kampanii o poprawę warunków pracy. 
Kampania ta objęła w chwili obecnej oko· 
ło 5 milionów t"obotndków i urzędników, 

tzn. prawie trzecią część wszystkich ludzi 
pracy w Niemczech zachodnich. 

Nowe prowokacje korsarzy 

Wystm milych goścł spotkalv słę z serdeczo. 
nym: przyjęciem robotników ZPB łm Mar­

chlewskiego. 
NA ZDJĘCIU: fragment sztukł Ateksandr4 
Ostr01.11skiego „Wtikł ł owce" 1D wykonaniu 

artystów radzieckich 

Tym razem znakomici artyści sq wtdzaml, a Tl4 
scenie popisuje się Zespól Pleśni I Tańca Ziemł 
Łęczyckiej :doźony z robotników ZPB im. Ma,.. 

· chtewskiego. 

kuomintangowskich 

Oliręty wojenne Czang. l{ai-szelia 
ostrzelały wybrzeże Chin Ludowych 

PEKIN, 10. 8. 
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że okręty bandy kuomin­
tangowskiej zaatak:owaJy Jed­
nostki marynarki wojennej 
Chlńsk!ei Republik! Ludowej 
oraz zbombardowały wybrze­
że prowincji Czeklang. 

W dniu 9 sierpnia dwa kuo­
mintangowskie olmłty wo-

jenne zaatakowały łodzie pa­
trolowe Chińskiej Republik! 
Ludowej w pobliżu miejsco­
wości Tasu w p:rowi:ncj! Fu­
kien. 
Łodzie patrolowe odpowie­

działy ogniem i okręty kuo­
mintangowskie odpłynęły w 
pośpiechu. 

4 aiel\Dlrla kuomintangowski 

samolot wojskowy zbombar­
dował okręa Siengszań w pro­
wincji Czektang. 

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla , że naród chiński jest 
głęboko obui;wny tymi zbroj­
nymi prowoka<:jami korsarzy 
kuomintangowskich lnsplro· 
wanyml przez ameryk.ański,<:1' 
podżee-.aczy wojennych. 



STR. 2 GŁOS ROBOTNlCfi 

Amerykanie uniemożliwili Walka o niezawisłość 
polsJiim delegatom 

kościoła ewangelicko-augsburskiego w PRL 

wzif;łcie udziału w Zjeździe 

Św~ał9wej Rady Kościołów 
WARSZAWA 10. 11. 

W dniu 10 bm, odbYłllr lńę 'Ilf Warszawie konferencja pra-

10wa, na kt6reJ delegaci kościoła ewangelicko - &\ICSbu,-

1kie10 w PRI, na U ZJazd Swia.toweJ Rady Kl}§clo16w 

w E;vansłłln w Stanaoh ZJednoo1onych Ameryld Północnej, 

ksl'\(lz bl~kup Karol Kotula I chlekan WJ'dalalu teoloaił 

ew11o111reliolde.l Unhvenyłełu W&rtuwsklero, k1litd1 profe• 

ear doktor Wiktor Nlemeąk sło*111 nutępuJ!łff oiwłMl­

wenie: 
\ 

Kilka miesięcy t~u otrzy-
. ma.Uśmy uproszenie na II 
Zjazd Światowej Rady Ko­
ściołów, który ma się odbyć 

w Evanston pod Chicago w 
19ianach Zjednoczonych, w o­
Ji;resle 15- 31 sierpnia 1954 r. 

Zaproszenie ll<!de:ri:łQ i lle'll­
trali Swiaiowei Rady Kościo­
łów. rnieizcz.i;ieej 5i~ w Gene­
wie, dol(lld tei 26 ;kwietnia br. 
&ił01ili41nY 114~11 7.gO<tę na u­
d.Wił w zjetdzle. W związku 1 
tym w pierwszych dniach lip­
c;a iałosil!Amy 11ię w wyi;łzlale 
lrnnsularnym ambasady Sta~ 
:nów Zjednoczonych w W~u·-
1zawle, i Prośbą o wntawie­
pie wiz 11a na3zych pasiPQT­
tach iasranlcznych. 

Jak wynika z fakthw, które 
przed3tawill$my, jut to •wla­
domy · fałsz. władze polrlde na 
n.aut ])Odanlie nie wyrulły 

żadne10 8prz.ee!wu, pas.zporty 
nam wydano. Natomiast am­
basada Stanów ZjednocllO­
nych i j•j wład:i:e przei nie­
wydanie wił: uniemożliwiły 
nam wyjazcl do te110 k1·aju dla 
wzięcia udzl.ału, w II Zjeil:dzie 
$wiat.owej 1Uld7 K*i<>l6w w 
Evan'1onle, 

Pra111!emy wyraa.!ć w zw!ą:i:­
ku 1 tym ubolewanie, te n.te 
bi:dmmy morli reprezento­
wać ~119 ko6cloła na tym 
zjeździł oraz nadi:ieję, :!:e bio­
rący w nim udział, jak też i 
wsey1cy ludzie pragnący roz­
wijania li'ł współpracy mię­

dzy narodami - potępią po­

stępowanie władz arnerykań­

slcich, które nas bezpośrednio 
dotknęło. 

łączy się z wllką 
w obronie praw · młodz~eży 

• 
Sesja Rady Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 

PEKIN 10. 8. 

Jak Jut donosiliśmy, w Peldnle rozpocn;eła •lę sesja Rady Swtatowej FederaoJI. Młodile­

ły DemokrałyOZMJ. W sprawie plerwnego punkłu PGJ'Zlłdku obrad: ruch młodldełowy 

w krajach kolonialnych i zależnych oraz zadania SwiatoweJ Federacji Mlodzleb Demo­

krałYcneJ - wnłllllił referat przewodni~cy SFMD Bernini. 

Podk·reśllł aa znaczenie ru- w.lt:kazoścl tych krajów · el&-
chu młod1Jieży krajów kol<>- mentarnyoh praw polityez­
n!.alnych i ł<>llPOdarczo zaco- nych. Uprawianą. pnez kolo­
tanych o swe prawa, nlezawi- niuitorów d,ll'!Pkeymlnacjt! ra­
~. o PQkój. sowa god-z;J w młodzież ju:!: 

Bernini &twierdził. :!:e lud- od lat n.ajmłod·szych i ciąży 
ność krajów kolonl.alnych i nad ludźmi iak przeldeń&two 
zaletnych jest okrutnie wyzy- przez całe życie. 
•kiwana. O pogar1zaniu się 
sytuacji ludnQ/lci tych krajów 
jwJadozy stały w~t kMztów 
utrzymania. 

Miliony mie•zkailoów kra­
j6w lrolonlall\yeh i zależnych 
- m6wll dale! Bernini - . po­
zbawione są elementarnych 
lJl"IW ludzkich - prawa do 
pracy - do ismlenla.- Panuje 
wśród nicłi bezrobocie. Na 
nędme wegetow.in!e wzani 
są Jednak i ci, którzy mają 

pracę, ponieważ zarobki nie 
wystarczają nawet na pokry-· 
cie kosztów wyżywjepla, a 
przy tym stale się zmniejszają. 

Ludność, a zwłaszcza mlo-
dz;let., pozbawiona. j•t w 

Ciężkie warunki, w jakich 
żyje młodziet k·raj6w kolo­
nialnych i za le:!:nych, pogar­
szają slę w chwili obecnej w 
związku z przygot.awanlaml 
kolonizatorów do newej woj­
ny. 

Bem!nl stwlerdzll dalej, ł.e 
wszędzie, gd'Zie naród wraz ze 
swą młodzietł zaczyna dążyć 

do wyzwolenia, imperialiści 

amerykańS<:y stają na czele 
tych, którzy chcą te dążenia 
stłumi~. 

Wąl]ta o niezawisłość coraz 
bardziej łączy się z walką w 
obronie praw młodziety, o za­
dołfoczynienie jej auinnym 
:!:ądanJom. 

Ogólnokrajowa 
konf erencia 

Komunistycznej 
Partii USA 

NOWY JORK, 10. 8. 

W dniach 6-8 sierpnia o­
P:t"a(!owała og.ó!I}olcraJowa \ton-
ferencja :f(omuniatycznej Par· 

tii USA. W konferencji u~est-

nlczyło 150 delegatów organ!-

zacji partyjnych z 24 stanów. 

Polk:J• ..,.iełalca wt•l"ątltla na 
-ek polski ,,J•~ław t>'b'"°""'" 
akl„ - wyłamując ct~l do k„ 
bln. 

Bernini przytoczył wiele 
pnykŁadów Wy$tąPie\ mło­
dzieży w obronie swych praw, 
o niezawisłość ł · o pokój. 
Po<lkreśllł on, ie wzroały 

znacznie ' wriłYWY SJ~D w 
krajach kolonia.Uiyi;h J zależ­
nyc\l. W krajach tych od mo­
mentu utworzeni.a federacji 
do chwili obecnej wi:ro.sła 

fi-krotnie liczba jej członk6w. 

W Jprawozdanlu 11 konferen­

cji ~,New York Daily Worker" 

&twierdza, że powzięto nastą· 

pujące uchwały: 
(Z prMy) 

1) Zatwlerd:gono tezy refera­

tu członka Komitetu Krajowe­

go Pettis Perry'ego w · sprawie 

wyborów do Kongr8'u, mają· 

cych odbyć si4l w 1954 roku. 

,• 

Min. Pszczółkows~i 
o wrażeniach 

z Wszechzwiąz~owej 

Wystawy 

Rolniczej 

w Mnskwie 
MOSKWA. 10. 8. 

Kierownik polskiej delega­
cji na Wszechzwiązkową Wy­
stawę Rolniczą, mini.ster Rol­
nictwa PRL E. P6zczółkowski 
dziel11c 1ię 1 korespondentem 
TASS wrażeniami z wystaWY 
powiedział; 

Wystawa rolnicu w M<>1-
kwie dobitnie wykazuje wspa­
niałe sukcesy ohłopetwa l'łl­
dziecklego. Byliśmy w ZSRR 
w r . 1950, zwieditiliśmy liczne 
kołchozy. Już wtedy mogllśmy 
.się cieszyć z wielkich os!ą­

gni~ chłopów radzieckich. o­
becnie wld:i:ieliśmy na wysta­
wie Ich nowe zdobyei:e. Na­
sza delegacja spotkała tam 
awoich 1tarych znajomych -
bohaterów pracy 110c:jal/11tyci­
nej: przewodn\cząc:e&Q kołcho­
zu ukra.ińskieao „Budienno­
wiec" M. PosmUne111. puewo­
dniczącego kołchozu „Zdobu­
dok Zowtnia" obwodu kijow­
skiego F. Dubkowieckiego, do­
Jarkct z obwodu sumsk'iego M. 
Sawczenko I Innych. Opowie­
dzieli oni, \alt dzięki mecnani­
zacii oraz korzysiantv. z oeią­
gnięć nauki wzrasta.ją z\)\ory 
z ha upraw zbożowych t ro­
~lln przemy.iłowych oraz pro­
duktywność bydła. 

Doświadczenie w pracy na­
gromadzone przez przodujące 

kołchozy radzieckie. Jak rów­
nież osiągnięcia radzieckiej 
agronomii stosowane Eą przez 
chłQpów polskich. Tu na wy­
etawle przekonall~my się, że 

doświadczeni.a te można wy­
k:onysty wać w j~zcze szer­
szym zakresie. 

11 sierpnia 19!54 r. (nr 189J 

Przeciwko „europe;skiei 
wspólnocie obronnej" 

PARYZ, 10. 8. 

Grupa fra.ncuskich działaczy politycznych 1 społecznych. 

u-tnik6w walk o wyswolenle Francji spod okupacji hi­

tlerowskie.I, osłosiła odezwę b. llSłonków ruchu oporu, wa1„ 
wającą do walki przeciwko tzw. „armii eumpeJskieJ". 

- Utworzenie „europejskiej 
wspólnoty obronnej"--<!ltwler 

dza odezwa - ozDAczało'l:!y 

zrezygnowanit 1 n.a&%ej l!IUWe­
rennośct i z moillwoścl roa­
.wolu gQC;PQdarciego ora.z WY­

rzeczenie się de!I\okracji i 

wolno6c!. ,,Europejska wtpól­
nota obronna" doprowadzila­
by do wojny_. 

~ie chcemy ponownego uz­
brojenia Niemiec zachodnich. 
Domagamy się zawarcie ukła­
du o bezpiecieństw!e zbioro­
wym PT'ZJ' poszanowaniu nie­
zawisłości katdego kraju I je-

10 ~awa do decydowania .o 
swoim losie. Tego rodzaju u. 
kład sapoczątkowałby reduk­
cję :i:brojeń wn.ystkich kMjów 

I kontroli: nad zbrojeniami. 

Towarzyeze 1 sietegów ru­
chu oporu, :patrioci francuacyl 
Je<lnoczcie się w walce prze­

ciwko „europejskiej wspólno­
cie obronnei" niezależnie od 
waszych przekonań poli!rycz­
nych, poglądów !!.połecznych i 
wyzna11l.ą.! 

Odezwę podpjsall m. In.: 
many plsan; Louis Aragon, b. 
m\ni.e\-.t' P•ul B!lstid, deputo­
wany An<\re Penia, redaktor 
katolloltiego ozaeoplam.a 
„Esprit" - Domenach, aem­
wr:a KC J'ranausklej Partll 
Komunistycznej Jacques Du. 
ck>1, eekretan: generalny Po­
wszechnej Konfederacji Pracy 
Benoi. Frachon l generał 

Jolnvllle. 

ZE ŚWIATA 
VIETNAMCZYCY WYWIEZIENI 

' PRZYMUSOWO NA POl:,UDNIE 
PRAGNĄ PQWROCIC DO YRD 

Orqanlz.acja ziJednoczon• 
vle.truunakl*'1o fl'l>ntu „arod_ 
q<> W SlllQ011t. . WJ"tosoWalill do 
pre.zydet'lta YletnamakieJ Republ i· 
ki DomokratyunoJ Ho Szi Mina 
dę~~O. w której 5twlerdz;o, :te 
wlelu Ylel'l'lamezyków zostało 
Pl".te~ flr;ineuz...., wywlezlooven 
na roboty przymusowe z Vlett>a­
mu pómoc:neqo do Vlotnamu "°" 
ł\ldn <!'WeQO. l)epnita po<.l~reśi a, 
te wywl&Zl•nl na połudnlo llu•ł· 
namczycy musza pracować w 
niezwykle ciężkich warunkach 
n1 plantacjach qumy 1 proszą 

erezyde.nta Ho Sr; Ml'l'a orag, rZ'\d 
letn.mil4<1•J Republiicl Demo!<••· 

tyc:in1>J, ;iby ;tqodnle li w01runk'" 
m1 układu r=oJmoiweąo umotli­
wi0t10 im P<>W'l"Ót do Vl....,am•ki•l 
Republll<l Demo·kratyczineJ. 

NAROP JAPOflSl<l OOM"GA Sii 
ZAKAZU BRONI MASOWEJ 

ZAGŁADY 

W Tokio utworzona zo.stała ra­
da narodowa ruch u n.a 1'2eC2. ::1• 
~li lllWI\ atomow•J I wodo.ro- · 
we), która z,amterza r~brał w JaJ 
ponlJ 50 mU1<>11ów podl>i•óW QOd 
apelem domaqa]ą<.ym się zaokazu 
broni masowej zaqład'I. 

W <.!ąqu kl<lku dni pod apelem 
tym nhrati<> już pne-s.z/o 4 tnl• 
liony podpisów, w tym 890 ty.si„ 
cy podpl.si>w w l\\r<>azfmle f oJco. 
Io 600 tysltcy pe<!.p\s<l>w w N• 
ąasaki. 

NA KQllPlRl!'.NCJI Mlt;DZYNAR~ 
DOWEGO ZRZESZl!NIA 

PRAWNIKOW 

Po pewnym czasie zaczę1!ł­
my lnte!"Wenlowa6 w amba-
11adzie amerykańskiej osobi­
ście i telefonicznie, pon!ewał 
wydanie wiz zaczęło .się prze­
wlekać. Na nasze intel'Wenoje 
atale otrzymywaliśmy odpo­
wledt, że wizy w porę otrzy­
mamy. Dlatego tet zamówi­
liśmy na 10. B. br. miejsca w 
tamolocle do Stanów Zjedno­
czonych. Jednocześnie telegra­
ficznie zwracaliśmy się 3-krot­
pie - 12. 7, 16. 7 oraz 26. 7 
ll!M r., d~ aekretariAtu Swl.a­
towej Bady Kołe!Qłów w No­
wym Jorku z prośbą o JIO.!!IOC 

i ipterweneJ'ł w- departunen~ 

el11 stą~u o wYdllllie nam wił. 
loer: 1 to· nie odniOJło łll:ut.ltu. 

w iwliu;ku 1 tYTI\, *• do 
dn~ dzislej.uego wl1 nit O• 
treymal!jtnY podr6ł Mna. 
któr" winniśmy byli rozt>O• 
eząó 10 slerpnUI .101tłj1 w o-
1óle unlemołllwiona, WladH 

•meryka!\skl• ple aamlenal"· 
jak. 1 powyższego wYft,ika, w 
011óle nam wi. udzielić, a t11'1~ 
e:111sem propa1imda 1tmt17• 

kanska i;losl. i• delqaoi a 
Polski na zJnd w Ev11n1ton 

1,11le otrzyrnall lliaod:Y r.._du 
\'(llsltlego na wzlQCit udzl.aJu 

w 1jeidzl11''· 

W prz.emćwleniu swym na­
kreślił Bernini zadania świa­
towej Federacji Mło<lzieży 

Demokratycinęj w rozwijaniu 
walki or~nizacji młodzieżo­
wych krajów kolonialnych I 
zależnych, o wolność i nieza­
wisłość. 

2) Za.aprobowano now:y pro­
gram Komuni~tycznej Part!! 

USA na podstawie referatu 

Betty Gannet. 

Artyści ·radzieccy 

I bm. w Ędynburąu ......,.,.,z~łł 
obrady konfe-renc/a Mltc11yna.r• 
doweqo z~sffł! „ Praiwftt1<6w, 
Zn'"l'y prawnllc anąlelslct Harvey 
Moore wystąpił zdecydowani• 
przecłWl<o wykorzystaniu broni 
atomoiwej Jaf(o ll"Odka mnowel 
z:aq!acly. Ołwladczył on, te W:vcl• 
bron1 atomoiwe-J Je:<t sJ>rzeczne iii 
zasadami pra.wa m 'tdrynareclo­
weąo I kO'llwe-ncJI ą<mewsl<lej • 
1925 „. 

OłWIADCZENI! MINISTRA 
IPRAW ZAGRANICZNYCH 

NEPALU 

3) Uchwalono rnolucJ1t aa- zwiedzili łódź I 

Aqe.n<:Ja Nowy<:h Chin dOftO-. 
t" p~!er Neipalu D, R<tąm! W'f' 
qłos!ł w Kałmandu prumćSwfet11„ 
~ którym wypowledzt>al a!9 PIZ6' 
c1~fko mcmtowanem~ Przff Am.­
ryk„„6w blt>1<c-w1 kr.a/ów A>!/J po• 
łudn\o••••>--chodnl•}. 

W (y)łamy wacze 

Wod:i:ież osląiIJie sukcesy 
w tej walce tylko wtedy, jeśli 
zjed.noc~ się. Dlatego wypo­
wiadamy się :r.a stałym umac­
nianiem tej jedności. 

W dyskusji nad r11fer.atem 
Berniniego :zabierali Jlos Leo 
Loren~ (Francja), Paul.a RI• 
bel.ro (Braey!ia}. Yamairucl'll 
(Japcm·ill) I inni. 

aprobowaną prze!\ Elizabeth 

Gurley Flynn w sprawie o Oalszy cląe 1 
wzmożenia kampanii na rzecz 18 str. 
amnestii dla więi11iów poUiy· by zwledaić t.am Muzeum Na-

cznych. rodowe. 

4) Zatwlerdrono kandyd;atu­

rę Elizabeth Gurley J'Jynn do 

Kongresu 1 wypowiedziano się 

za WYSUnięciem innych k.ą.ndy 

datur z ramienia partii ko· 

muniatycznej. 

• • • 
Duża sala Domu Kultury 

ZPB Im. Marchlewskie110 vry­
pełniona po brzegi, Dochodzi 
godzina 14. Za chwilę wy,t,­
p1, tu najmil1I gojcle łód.zkidl 
'folY.itnlków - artyści moe-

Gości~ne występy Państwowego Akademickie~o Teatru Małego 

,,Intratna posada'' 
J lekroć mamy w naszej praktyce 

teatralnej do ·czynienia z dra­
maturgią Ostrowsklego, nachodzi 11a11 
obawa mel()Qra11111tymiu. MyU!my: 
ow~~m. tęndęncja społccz!'la 1!11Hna. 
JlasJa demaskator1tk11 silna, ale i tym 
ciałem, które Je obleka, z tymi $1'0d­
kami scenicznym!, które tekst O­
strowskiego sugeruję, z tym niekiedy 
sentYmentalnym podtekstem I łza­
wym na~trojern ~ to już lepiej o­
stro~nie. W lcQnsekwencj! boimy tlę 
każdego mocniejszego efekt\! 11Ytua­
cyjnego1 każdej !\mlelsr«ij tonacJI ak­
torskiej, k11żdeuo wyrażnl!ljs~e110 na­
ąt1·oju, W kQnselęwencJI - w nasiym 
teat1·ze wyi;iiera[lly częsta z. Ostrow­
skiego to, C<l w nim t11k.le lst.otnei 
rosyjskość, W konsekwencji boimy 
się z drnmaturglą Oątrowil;le~o ek!\• 
pei·ymentować I gramy t.ylku tak 
zwane, „pęwntald", Myślę. ie je~t to 
do$ć sohema tyęzpy. a nie ltrytyer,ny I 
twórczy stasunek do „Szeksplrą ku„ 
piccldej Rosji''· 

Jeśli 1•07.rmczynam sprawo:r.d<tn!o 
i grzę<ląt!\wlen~a „lntratnej poąady", 
danego nam przez Aka.demickl Teatr 
~aly, od ~prawy generalnej, to dla­
tego, że sgektak! ten nP&YWll w 
Jlierwszym r;r;ęd~e refleksjo teao ty­
pu. Wiadomo, że Teatr Mały wyatB­
wił 48 sgollród ł9 sztuk Ostrow­
akiego, Wiadomo, że rodziły się one 
we wspólpracy wlelkiego dramatur­
łla .;;: Teatrem Małym. Wiadomo, że na 
repertuarze Ostrowsldęgo wy~howa­
li się inakomicl aktorzy. Wiadomo. 
że Teatr Mały z Ostrowskim wciąż 
flksperymentuje, tworząc coraz to 
nowe, coraz fo bardziej odkrywcze 
interpretacje jego dzieł. Tak np. 
spektakl, który oglądallś!Jly, jest ;i; 

kolei czwartą w dziejach Teatru 
Małego (a n8wet piątą, jeśli liczyć 

wlsś~iwą prapremleri: z r , 1857, któ­
ra nie donla do s~utku ia sp1'awą 
carskiej cemury) in~cenirncjii „In­
tratnej posady.• Warto też wspom­
nieć, że jest to jui druga inącenl· 
zacja te.1 sztuki po Rewolucji Paź. 
dziernikowej. 
~'o jest w przygotowanej w roku 
~ • 1948 n11 jubileusz 125-leeia uro­

dzin Ostr..,wsldego lnscel"l!i11ej1 ,,In· 
tratnej posady" sgrąwą npjważniej-
1zą, wyznatzaJąi:ą jej nowość? Jest 
nią odkrywcze potraktowanie głów­
nej wstaci komedii - Zadowa. 

Kon11tanty 2;ubuw, wępółin1ceniza• 
tor omawianego spekt11kl1.11 pisze: 

„Żywimy , dla Zadowa sympatię, nie 
zamierzamy je(lne.k idealizowaó jego 
postaci. Powodowauąmy się priy 
tym ti·a.fną myślą N. A. Oobrolubo­
wa: ,.Oatrowski niewątpliwie wspól­
Olul tym pięknym rzeczom, które 
111ówi Zadow; jedQ.11cześnie µotrafil 
Oli wY<lll1UĆ, :le j[azać Zadowowi r o • 
b I Il wszystkie te piękne rzeczy, zna­
ł!lYl<>by zniekształcać islotn11i nec•Y• 
wl1t0l\ó rosyjską". Czy intencja ta 
inscenizatorom „wyszła"? Niewątpli­
wie. Ale jak, w tym sęk i w tym 
powód do refl eksjl. 

Zanim sp~óbuję określić, jak ln­
acen!zatorzy odczytali postać 2ado­
Wa i jak ujął ją Michał Carlow, 
powiem słówko o Żadowie. Z11dow, 
absolwent uniwersytetu, jest człowie­
kiem otwartego umysłu i wrażliwe­
go aerca, krewniakiem a zarazem 
pQdwładnym wnQkiego ur~ednika 
carskiego, Wyszniew~kiego, G!ęboka 

świadomość pozwala Zadowowi do­
strzec, że podstawą dobrobytu I wy­
!IOklej rangi społecznej wuja jest 
rilt: innego, Ja.k." malwersacje i la· 
pownlctwo. Uksztąltowąna na Jas· 
nej świadomości stosunków społecz­

nych moralność Zadowa każe mu 
czynić ostre wyrzuty wujowi, gięt­

nowac! szwindle, buntować się prze­
ciw śwlatu czcicieli sakiewki, głosie! 

pojęcie szczęścia, wynikającego z 
uczciwej prący i Pod ~adnym pqzo­
rem nie wchodiić w SllOsób życia 

otaczającyc;h go cyników, którzy 
głos.zą zasadę: „Kogo nie przylaPl!no 
na gorącym uczynku krad7.11Jty, tl'n 
nie jest iłodzlejem". Szeroka ta, 
wrażliwa dusza zakochuJe się w 
nie zepsl1tej jeszcze do tna, ale iuż 
nadpsutej i narażonej na f?SUcłe od 
strony swego środowiska, mieszcza­
neezce. Małżeństwo z nią staie się 
powodem osobistel',o dt•a111atu Żado· 
wa. żona, której Żadow nie może 
zapewnić uczciwą pracą takiego do• 
brobytu, w jakim żyjl\ kobiety stanu 
!Rpowników. grozi mu po roku poży­
cia odejściem . Szczerze ją kochający 
Zaoow 7.al\lmuje się i pod na.ciskiem 
żonY \rt12;ie clo znienawidzonego wuja 
prosić o intratni\ posadę. W między­
c:iasie wuj tapownik zostaje <kom· 
promitnwany, jest w przededniu pro­
ee~u ~ątlowego. W pełnej oslmrżenia 
rozmowie żadow odradza &ie, wraz 
z nim odradza się jego żona. Morał· 
ny zwycięzca wao konfllktu. Za· 

A, N. 0Jtrows~I: „lntratn.a po­
•~11". - Komedia w S aktach. -
ln~&nizac)a laureata Na11rody 
Stal'now&kie), Ąrtysty l"dl)WeQO 
ZSRR K. A. 2:ut>owa I Jaure•ta 
Naąrody Stali•n<>ws.kleJ, .tdslutone­
qo działacza sztuki RFSRf! W. I. 
CY<1"'1k<>w1. - P•korao)e1 l'IU· 
rea! Nagrody Staf :,nowsk:eJ W. P. 
Kaplunowskl. - Oprawa muzyc:<· 
na: :rasł~ony artysta RFSRR 
P. A. lppoilt<>w, CiłównY . r•~~..,r 
teatru: .Artysta Ludewy ZSRR, 
laureat Naqrody $t<llj•1111wsiii•i· 
K. A, Zul>ow. 

dow, rzuca w twarze z\)allkl'Utowa­
pych łapowników 1;1łomienną wypo­
więd;i nadziei; „Bęi!ę oczekiwał na.­
dejścia czasów, kie(ly łapownik ucz­
nie się więcej bać wyrQll.U opinii pu­
blic111nej ni:i wyroku sądu karnego". 
Klu~z do ujęci11 tej wdzięcznej 

roli tl\wi właśnie w eytowa- . 
nym zdanlu Dobrolubowa, Zadow, 
skłócony ze światem carskich urzęd­
ników, ale mający w swej postawie 
slabość, to bohater wzniosłiij ul!\• 
chetnoścl, osamotniony jednak, boha· 
ter mllrzycielskl, niemal romantycz­
ny, żywo przypominający Czackiego 
z „Mądremu biada!' Gribojedowa. 
Takim go pokazuje znakomity aktor 
Michał Cariow. Czyni to w r<>--o 
mantycznej konwencji gwaltownych 
ge~tów, patetycznego głosu i głębo-

• kich afektacji. Być może, niektórzy 
zaliczyllby ten zespół środków cjo 
sfery melodramatu. Tak jednak nie 
jest, bowiem tonacja, w jakiej Ca· 
riow 1·ozgrywa swqją rolę, jest tak 
arcylogicznie 1 oczywji:t;ie zgodna z 
tendencJą spoleczno-pu blicystyczną 
utworu jak żadna inna. Dzięki niej 
podkreślona jest historyczna kon­
kretność POitacl t jej epoki. a za· 
razem zary~owana perspektywa 
pr.lyszlości. • . 

Oto okazja do przypomnienia dość 
oczywistej prawdy, że w teatrze 
realizmu socjalistycznego mieszczą 

się wszystkie środlti aktorskiego I 
scenicznego wyrazu, byleby dobrze 
slużyly i były po(lpotządkowane 

istotnej treści I nadrzędnej Idei dra­
matu. 

Takie potraktowanie postaci Za· 
dnwa stanowi doskonały sposC>b 
przeciwstawienia mu całego świa­

ta pnekupnych urzodnlków. W 
11µe'ktaklu Teał<u Małe119 świat tę~ 

Jest zgodnie ze spoletzną typologią 
zróżnicowany. Zróżnlcowaniu temu 
słu;i:ą też rói:ne środki scen kznego 
obrazowania 

Urzędniczy s;tlon, repre~entowa­

ny w osobaoh WysLn 1ewskich. PO• 
k.::_:rny został czysto realb tycznie 
Panuje w nim swoi sta atmosfera 
pozornego spokoju. elegancji towa­
rzyskiej i wlelkop:ll'Hklej wyn!osło­
ści. Ale jest to w lstocle atmosfera 
wyhvcm1ej kla t}t i, w której dysiyn· 
gowany pogromC<i nlewoli ptaka o 
złamBnych skrzydłach. M m na 
myśli małżonków Wysznlewsklch. 
Zi:rzylJlalego slnrca. cie1'plącego 

na podagrę Wys2niewskiei:o gra z 
wlelkhn kun~ztem N. W Komii;;;a­
row. Witlzimy go w ow1.1 aktach, 
pierwszym 1 ostatn im. W gięrw, 

szym ukazuje slę_nam jako ws~e(:b­
potężny władca ple.nląd~. którym 
usjł\lie zaskarbić miłość swej żony, 
w drugim ~ jll\l'O życiowy ban. 
ltrut, zgorzkniały ! przepełniony po· 
gardą <;Io ludzi e11olsta. Annę Paw­
łownę, jego tonę, kreuje słynna He· 
lena Gogolrwa. Ona 'właśnie jest 
tvm pt<1kiern żyjącym w wytwornej 
klatce. Dostojna i dumna w scenach 
z Wyszniewskim, liryczna w sce­
na<:h z Zadowem. tworzy pełną pSY­
chologicznej głębi !'<>Stać nl«11czę­

śliweJ kobiety. oth1ry ustroju, w 
którym żona jest osamotnioną za· 
bawką w rękach męża, w którym 
egoizm otocr.enia „wySU$i<i aerce", 
,.\le równolegle z tym stylem 

czysto re11llstycznej gry, podpo· 
rzą{ikowanym, przedstawi<:nlu dwu 
uwikłanych w prze<:lwleństwa mo­
ralne i uczuciowe osobowości, W. A. 
WJ(l.di•ławski, N. A. Annien!rnw, 
A J. Lltwlnow I A, M. Toporow 
kształhlją postacie urzędników 
carskich róinych ran~ w stylu l!o· 
golow•kiei f' rsy. Wielką, nle1.a.pom­
nianą 'kreację tworzy zwłasz.cza 
A. J. Litwinow I A. M. Toporow 
Akimycz Ju sow, stary urzędnik, 
poowl8dny l zaut11ny Wyszniew­
skiego. Ucharakterv?.OWł'lnv na cdo· 
wieka w kształcie baryłki. Q maset), 
spod której wyziera ciągle jak ' ł 
szyderczy, (lwuznaczny uśmiech, 

chytre, przebiegłe oczy. służalc7.0 

rrzygarbiony w ątvczności ze 
· 7.wienchniklem i z podnlosion.vm 
czołem wobec podwładnych - fakl 
od zewnątrz odsiania Wlad lsła wsk! 
dUli~lł niwo filo:i:ofująceao .1tarea. 

który na wsielkie !TiłlwersacJ1 
znajduje uspra wiedli\vienJe, który 
uczciwość bierze za skut~k nadmia­
ru pychy i nadmiernego pociągu 

do rozważań, który geniuszem na· 
i,Ywa lepszego od siebie łapownika, 

marząc wclą'ż o nowych awansach, 
orderach I posiadłośc i ach. Nieza­
pomnlane są sceny Jusowa - Wł.11· 
di&lawsklego z Kulrn s:1.kin ą I w 
re~tuuracji. Wiera P a szenna, ujmu­
jąea rolę Kukuszklny, wdowy po 
ll~Morze kolegialnym, mntki dwu 
córek wydawanych za mąż1 grotes­
kowo w nnjleps;i;ym wydaniu 1 
Wla<iisląwskl - dają w s~nach 
drugiego aktu komedii koncert gry 
charakterystycznej, robionej nie 
tylko wyborną technlką, ale świet­
nym w.vdobyciem podtekstu Za.ł 
1<m iec Wl1dlslawsk ie;:io w scenie pl­
jac]tiej stanowił wyjątkowy pokaz 
naJprecyzyJ niejszych działań fizy­
cmych aktora. Władislawskl jakby 
stal w micjacu - a przecież tańczył 
najprawdziwiej ten swój taniec 
starca, mającego - we własnym 
przekonaniu czyste sumienie. 
Równym W. A. Władisławskiemu 

partnerem był N. A. Annienkow, two­
rzący typ urzędniczego karierowi· 
cza, bardzo prawdziwy od zewnątrz 
l od wewnątrz. Z pozosb łych ról 
trzeba po<lkreślió jako duł.ej miary 
aktorskie oslą11:ni~le Pollnę O M. 
Cborkowej Była ona powebna I 
na1wnlutka,, d7.leclęco niezaradna t 
mlła, n11dąs!lna i popląkuJąca 
jednym słowem szczera 1 prawdzi­
wa - uzasadniała miłość żadowa. 
Jej siostrę Jullnk~ i:rała z powo­
dzeniem I. A. Iwlenlna. W rolach 
epizodycznych wystąpili: J. I. 
Awlerln, W. M lg• row, w. I. GołQ­
win, W, I. KolQSOW, T. I. Waniu­
kow, A. W, Wiertogradow, C. K. 
Skoro boga tow a 

Ciy wspomniana niejednolitość 

stylów gry odbiła się ujemnie na 
całości spektaklu? Wydaje się, :l:e 
nie. Był wprawdzie spektakl pO'\)i­
sem szeregu wielkich indywldusl­
nokl aktorskich. ale :l:e każda z 
nicn utrafiła w ton I charakter 
swojej pos\ĄQ\, pneto ! spektald 
ukazał urzędniczą Rosję w praw­
dziwym zwiercia.<ile, odd > ł wyr8· 
ziście wifllką. społeczną treść świet­

nej kOIIledli Otitrowskleao. 

ZBIG:NIEW CBYLISSJU 

kiewskiego Teatru Małego. 

Wreszcie są. W1ta.ni burz' o­
kla&ków, kw.Latam! d ciepłym, 
serdecznym przem6w\eniwm 
dyr, Nowaka, który w Imieniu 
zalogl., w imieniu wszystkich 
ł6dr.ldch włókn!Ja,rzy wyrata 
wdzię~zność za zasl'.Ceytne wy­
rótnienie, za to. te on!, ma­
komlci artyści Wielkiego Kr:t· 
ju Rad 'Przybyli do nas ze swą 
wspantałą sztuką. 

Na powitalne przemówienie 
dyr. Nowaka odpowląda :ma~ 
komity artysta, laureat Nagro­
dy Stalinowskiej, Michał ża­
row, przekazując zgromad~ 

nym na uli robotnikom ser· 
deczn„ przyjaoiel&kle poulro­
wlenlia ot ludzi radzdecldch. 

Rozpoczynają się występy. 
Na począt.ek w wykonaniu 
Michała żarowa - fragml'!nt 
gogolowskiego „RewlrroTa" na­
grod7.0111y n.le mllkn,cyml o­
klaskam!. Nastę\)Ille idą frag­
menty ze sztuk Ostrowskiego 
I Ławrenlewa, wiersze Maja­
kowekl~g;') I Michałkowa, 
wiersze Mickiewicza. Po kaz­
dym występie rzęsiste <>klas­
ki. G()rące brawa zblerają 
zwłaszcza artyści - Sergie­
jew ~Sazonow za pleśni _pol­
skie - pliosenkę o Nowej Hu­
cie i pieśń o dwóch żołni-e· 
rzach. 

A potem role zmieniają się. 
GQści• radziieccy zajmują 
m'lf!jsca na widowni, na scenę 
zaś wchodzi Zespół Pieśni I 
Tańca, który wykonuje ludowe 
tańce polskie. Robotnicy ZPB 

im. Marchlewskiego chcą .bo­

Wiem w ten spqsób wyr.ą.zlć 

swoją wdzięczność artystQm 
za wspapl11ły występ. Dqwo­

dem tej wdzięcznośoi są takze 
naręcza kwloatów, którymi ob­
darowują gości radzieckich 
na po,;;egnanie I wyrai.y uzna­
nia za wspall'l.ialą grę przekaza­
ne w m11eniu 7.ałogi prZ67. 
kierownik.a tkalni ZPB Im. 
Marchlewskiego - Stanisława 

Pola wskiego. 

Obe<:nle - o~adczyl m. 1,,., 
D. 11.,,,.,1 - ądy -Im w lłtde< 
chffłaeh z""tilł :ra.wr.rty, two-­
ni• przu am.,.ryk;n'lszkle koła '"Z.,. 
th:ąc• bloku, lct6reqo c.....,, Jellł 
POdzlał Ąi::JI na dwa Wl"Oql" nb&o 
zy, nle P~~ynla alt do utrw"' 
lenta pokoju. 

SWUj:TO OBRO~cow POKOJU 
W flN\..ANDli 

Jał< donosi prasa c!emof<~ 1 

Cl!ll1&, 7 ! 8 s'•rpnla w T~ 
odbyło sit „le-tnie' Mtto" obN>~ 
c6w pof<o}11 w l'l·"la11d11. W U'-ł• 
cry.sto~clach w:rlęff udział p~ 
stawlc 'el• różnych qube"1l lcr"" 
)u. 8 sl•rpnia na oq61nym 'Wlectl 
uc11>stnlk6w 'wlttl! przem1W1.1f 
Przewodn~cy organlzac:Jf Cli' 
brońc6w pokoju, ąub..,,,ałll>f' Malto 
tl, który podkre"lł OQP"Omnjl 
WZ..Ost ""'"" obl'Ońc6w pc4<oj„ 
w F:nlandlJ f na całym twiecle. 

PRZYGOTQWANI! I)() Il.OTU 
FASZYSTOWSKIEGO W LINZU 

Pras.a neofaszy•tow:s.ka --
ko reklamuje ·~aczony na 
10-12 bm. tzw. „d:tl6ń Vol,,.. 
deutscha„. W ramach teqo „dnia 
vol ksd<!>Uts<:h.a" o<lbt<fEie sl9 "' 
Lhuu :rlot, w lct6rym Wflmll u­
dz ał „volksdt!Utsche" d>leqlJ 11 
krajów de.-nokracJ1 ludowej, al 
przebywający obecnie w Au-\ 
Jak również „ą04cle" z N!emleo 
~chodnlch. Proqram teqo zl.:>~~ 
św!adczy o Jeqo fas.zystowsklm j 
"'W z)&nlstycznym charalcterz„ 

f 
STRAJK fD TYSltCY R0101NI• 

KOW W PUSANIE 

I 
z Koni połuctnl.,_I donOS11'ot 

te 1 o bm. odbył &I~ w Pusal'IHI 
24-ąodz!nny swaJk IO.OOO robot• 
nlków ~nlonyeh pnz.~ arm•t 
amerykańskc. Strajkujący doma.­
ą•Ją „ 'I! poctwytlcl płac. łlobotnt• 
cy zorą~lzowaill ~atr"'IOJ'lr 
która przeciąq'l'lęła prze„ ulle"I 
miasta. 

O~WIADC?ENIE PREMIERA 
INOONEZJI 

Jale donow:ą " Dż„karty, p ... 
ml„r lndoneZ!]! Sastroamldtolo w 
dn i u 10 •ierpnla zapr:zeczył kate­
Qoryczn • wtadomoścl, że l!'don ... 
zja zamierz.a rzekomo przystąp!-' 
do "rojekte>wa.neqo przez Stany 
ZJednó<:zoni> bloku wojsl<oweąo 
kr„jów Azji połudnlowo-w..:hod• 
n iej (tzlw. SEATO), Premleł" Sa< 
stroamldiolo podkreślił, :to Ind<>' 
nez.ja nle wyśle obserwatora n• 
konferencJ11, które) celem ma byli!, 
przyq<>towanle SEATO. 

Umowa o współzawodnictwie 

V Ciqg dalszy 1 
za str. 

przez oszczędności na surow­
cu. 

I tak: 
l'I oddział krajalni zmniejszy 

Ilość odpadków o 5 procent, 
zaoszczędzając 23.147 zł.; 

• mechanicy szwalni wyre­
montują systemem gospodar -
czym 3 maszyny szwalnicze, 
co przyniesie 5 tysięcy złotych 
oszczędności; 

• palacze oraz pomocnicy 
kotłowni zaoszczędZll do koń­
aa bieżącego. rokq jli ton 

mlhłu węglowego; zastępu• 
jąc go mulem węglowym. 

w ramach pomocy dla wsr 
załoga ZPDz lm, Findera PO" 
stanawia; · 

11 do końca br. zorganize>t 
wać czterokrotny wyjazd e.; 
kip ~lusarzy w celu pomoc1J 
przy bieżących remontach ma" 
&zł'..!:!: rolniczych; 
Ili raz na kwartał spowooo< 

wać wyjazd ekipy lekarskiej 
do wsi Wola Wiązowa; 

• w czwartym kwartale br; 
zorganizować w gromadzie 
kurs kroju i szycia. 
Uroczystości podpisania u4 

mowy zakończone zostały wy<! 
stępami chóru i orkiestry ied! 
nostki .wojskowej, 



' 11 1ierpniJ 1954 r. (nr 189) ~ ROBOTNICZT STR. 3 

Zwyciężyły Dobra jakość przysparza cennych złotówek ~" ~1.tOPOlf>łreJ 
Organizując walkę o niższe zawlnlł tu brak troski o ja• wprawdzie, jak wszyscy inni, własnych, co jest Jednym z I FT~ w walce 

4 tys. sztuk bielizny po­
nad plan dały szwaczki z. 
ZPDr. im. •Emilii Plater w o· 

' kresie pełnienia Wart 10 lecia. 
6 ZMP.ówek r. tasmy l (szwa!· 
n ial - Helena B!asl'o<leyk, Ha· 
lina Kaniewska, Zdzisława No· 
wak:, Irena Majda, t.ucja 
Duchnik i Kazimierą Klim­
czak, pierwsze wystąpiły z ini· 
cjatywą pomocy przy żniwach. 
Większą troską otoczono ma_ 

szyny, rozpoczęto walkę o este· 
tyczny wygląd miejsca pracy. 

Szwaczkl :r. potoku 6 jut od 
dwóch tygodni pracują po no· 
wemu. Podjęły on~ apel Jania· 
ka „Każdy robotnik dobrym 
gospodarzem na swolm stano­
wisku pracy". Inicjatorami te· 
go apelu były m. in. szwaczki 
Janin.a Stęporek i Helena Ma­
~ewska. 

* • • 

z czasem 
mało biedzlla się n<1d tym z 
koleź<łnkarnl brygadzistka taś_ 
my - Józefa Przybylska. Cho­
dzllo o czas. Czas jest tu li · 
c11-ony na wagę złota. 

koszty, a jest to d'ziś, po II kość poszczególnych asorty- chcą mo;!:liwie jak najseyb· podstawowych warunków '7 
Zjeździe. jedno z naszych mentów. Czy wobec tego na· szego polepszenia warunków osiągnięcia zaplanowanego . Czy to mobHizuje . 
główeych zadań gospodarczo. leży powiedzieć. że w r..akła- bytowych, lecz w praktyce, przez II Zjazd wzrostu real­

pol!tycznych, nie wolno ogra· dach tych w ogóle źle pra- nie troszcząc się 0 jakość W'Y- nych płac i doc:hodów. 
niczyć się tyłko do zwiększa- twarzany' eh materiałów, nie Totet wnikajmy głębiej w 

cowano? Nie - ale wszystkie 
nia wydajności pracy oraz zwalc·~Jąc brakoró"stwa, kształtowa.nie się kosztów. 

wysiłki skierowano tu na ~ ,.., 
oszczędnego zużycia surow· d~iałai·ą w wr""z odwrotnym Starajmy się wzorem mai · 

realizację planu ilościowego „~ 
ców I materiałów. Niższe kierunku. stra Stanisława J aniaka z 

(co jest również niezbędnym ZPB ' Im. Marchlew~k1'eao ... 
koszty można osiągnąć tylko 0 „ w 

czynnikiem obniżki kosztów) , Sprawa podniesienia jako· Łodzi _ być prawdziwymi 
wtedy, kiedy będziemy 0 nie I w walce o Ilość zapomniano ści produkcji, sprawa walki z go-""ar•omi' na swym sta-
walczyć szerokim frontem, 0 1""' -

obejmującym m. in. i dzie· o jakoścl brakoróbstwem, to sprawa nowisku roboczym. Szeroko 

dzinę jakości. Jak jest ważna Podobnych przykładów nie- każdego z nas. W każdego z podejmujmy apel Francisz­

ta dziedzina świadczy samo doceniania jakości produkcji nas godzi produkcja wyro· ka Klaji o oszczędzanie l po· 
· · o ZPW · B i zawalania w1kutek tego pła· bów II gatunku, zamlast ga- lepszanle 1'akośc1 wyrobów na 
zy'cie. to np. Im. ar· tunku I, zniszczenie każdej 
licldego nie wykonały planu nu obniżki kosztów własnych każdej operacji przez cały 

- Ja z przędzy wątkowej przeznaczonej na 
92tuki towaru oddali: 15 dkg odpadków, a ty? 

- Ja potrafię je&zcze 
lepiej gospodarować 
prz~ą. gdyż uzyskuję 
tylko 10 dkg odpadków (l, 
na ~tuk<l· a 

Taka rozmowa to- ' 
czyła się mi!ldzy tka-
cz.ami Tomaszowskich 
ZPW, Stanisławem 
Krawczykiem i Stefa­
nem Kamockim, którzy 
ooiągają mniej odpad· 
ków niż proponuje· dy· 
rek.cja. 

J 

O\;;azlllO się iednak, ~e J cz.as 
moina przygiąć do woli czło· 
wieka. Jal,7 W bąrdzo prosty 
sposób. Przybylska zauważyła, 
że szwaczki dużo drogocen· 
nych mlnut trac~ na gobiera· 
nie i przynoszenie do stano· 
wlsk pracy dodatków, jak n ici 
i guziki do produkowanej bie 
Ul.ny. A przeciet mot.na te 
wszystJde dodatki dostarczae 
bez odrywania szwaczek od 
maszyny. Po pro:;tu ona sama 
b~dzle je roznosiła. 

Czas zaoszczędzony, wzro· obniżki kosztów za I półro-
jest dużo więcej. Właśnie po- setki cegieł. To nas ogarnia cykl produkcyjny. Co na to dyrekcja na­

szych zakładów? 
W, FRANIAK 
korespondent 

utkani& 

śnJe, produkcja ~ więk&zy I cze br, Dlaczego? · Analiza 
wybór bielizny ukaże się w 
łódzkich sklepach. pracy tego· przedsiębiorstwa 

R. UT. w~kazuje, że w dużej mierze 

prawki były główną przyczy- szews·ka pasja, kiedy oferują 
ną nadmiernych ilo&ci godzin nam w sklepie książkę. w 
nadłlczbowych w cerowa]. której brak wielu kartek, czy 
niach przemysłu wełnianego. ubranie ·nie nadające się do 

Bk>rąc do ręki materiał, 

surowiec, na.rzędzie, pa­
miętajmy zawsze, te jest to Osiągnięcia racjonalizatorów 

Po lewej stronie na wysunię­
tym stoliku szybko rośnie stos ------·------------------~ Brak - dbałości o jakość 

noszenia. 

Ale też tylko od nas zaldy, 
by książek takich l ubrań nie 
było, by każdy kllogram su­
rowca był wykcm:ystany z 
pożytkiem t celowo. Nikt po­
za nami samymi nie mote 
wywal, -:.yć obniżki k06ztów 

dobro narodowe, które mo­
te l powinno by~ wykony­
ałane najefektywniej dla 
naszego wsp61neso dobra -
dla produkeJł WYSOkojakoi­
oiowych eon.z lepszych, 
coraa; trwalszych wyrobów. 

Wy11tar~y tylko okiem rzu· Do najciynniejszych na­
szych racjonalizatorów może­
my zallC'l.YĆ Antoniego Ma• 
jewskiego, który za II kwar· 
tał br. zdobył proporzec prze­
chodni' oraz Władysława Mag· 
dziarka, Jana Wierzchowskie• 
go, Jana Szralbera I innych, 
Oni to w niemałym stopniu 
pn:yczynill ~ę do naszych 
osiągnięć. 

zielono · niebieskich koszulek 
piłkarskich. Jedna przylqywa 
'lirug~. Ocr,y Janiny Stęporek 
uważnie iltdzą ściel na ko­
szulce. Ze!Jy ty Jko nie było 
błędu. 
Tloc~ się mimo woli <Io gło· 

\Vy obrazy dawnych lat„. 
Jerzyk miał 3 latka. Lucynki 

jeozcze nie było na świecie. 
Teraz Jerzyk ma lat 13, Lu-
cynka 8. ' 

Kto wie, czy Janina w okre­
•ie sanac)i zdecydowałaby się 
mleć drugie dziecko. Wie, jak 
J•J matka witała każde nle­
rn.owlę - łzami. Oznaczało 
ono zawsze gorszy byt, w!ę · 

ce) trosk i strapień. 

Kierunek: POM w Piot~kowie ... 
Był słoneczny ranek. Na 

ciężarowy samochód Łódzkiej 
Fabryki Maszyn gruPa robot­
ników ładowała części ?.,a­
mienne do ciągników i ma­
szyn żniwno-omłotowych oraz 
400 kg łańcucha żeliwnego. 

- ltlerunek POM w 
Piotrkowie - powiedział dy­
rektor Zakładu, tow. Zygmunt 
Ratajczyk. Wraz z dyrektorem 
do Piotrl(owa poiechali -
mistrz wydziału rneehHniczne­
go, tow. Jloman Galant, prze­
wodniczący rady zakładowej 

. , 
dze sporo czasu, przy czym 
trzeba również wykonać swo­
je zadania. planowe. Zrozu­
m ienie wsipólnego dobra po­
maga w wypełnianiu obo­
wiązków. Plan lipcowy zało­
ga ŁFM wykonała w 105 proc .. 
u w pierwszym półroczu br. 
obniżyła koszty własne o 627 
tys. zł. 

produkcji prowadzi wprost 
do brakoróbstwa, a więc w 
Istocie rzet:zy do niszczenia 
materiałów l surowców. Bra­
korób rbraca w szmelc cenne 
materiały i surowce, boć prze­
cież szroelcem jest but, które­ W. P. 

go nie m~a włożyć, i me- 1---------------------------

Przodująca tkaczka 
7 lat minęło od chwili, gdy 

Kazimiera Skorupa zobaccyła 
pierwszy raz maszyny tkac­
kie i stanęła przy krośnie. 

cić na zamieszczoną poniżej ta. 
belkę, aby &ię zorientować, że 

rozwój ruchu racjonalizator· 
sklego w ŁÓdzkiej Fabryce 
Maszyn postępuje naprzód. 
Zaledwie cztery lata minęly 

od zorganizowania Klubu 
Techniki i Racjonalizacji przy 
naszych zakładach, a już mo· 
żerny &ię posz,c%ycić poważny1 

ml osiągnięciami. 

ROK 
ILO 

OSZCZĘDNO~Ć W U. WNIOSKÓW 

'1950 25 77 ooo 

W. BORSIAK 
koM!łlpondopt 

NA PREMIE. Dl.A -
AACJONALIZATORdl'ł 

11 ooo 
Dziś Janina Stęporek nie boi 

1i11 już o przyszłość syna i có· 
reczki. Załuje tylko swojej 
ll'llarnowenei młodości. 

• - Władysław R:łębowskl I 

"'I POM \V BOGDĄNCE 

Godnie wypełnia swe obo· 
wiązki załoga Łódzkiej Fabry­
ki Muzyn Jedwabniczych, 
która sprawuje szefostwo nad 
Państwowym Ośrodkiem Ma­
szynowym w Bogdance. 

bel, któey nie nadaje 1!11 do 
użytku. Ani go nie sprzedasz, 
ani go nie . zachoWasz dla sie­
bie - i wszystko, co zostało 

włożone w jego wYkonanle 
spada ciężkim brzemieniem 
strat na stan finansowy za­
kładu. Toteż wzrost brako- Kazimiera Skorupa, to cór­

ka małorolnego chłopa ie 
we! lubelskiej. W roku 1947 
przyjechała do Lodzl I posta· 
nowiła zostać tkaczką. Po­
czątki, jak zawsze - były 
trudne. Po kilku miesiącach 
praca jej szła lepiej, a po ro­
ku przekraczała juź swoill 

,,Będę pracowała oeoraa; ie· 
piej i oszczędniej, pragnę, aby 
tkalnia ZPB im. Harnama w 
tym roku pierwsza w Łodzi 
wykonala tegoroczne zaQ.ania" 
- mów! Kazimier.a Skorupa. 1951 58 590 ooo 22 ooo kierownik wydzi.ału odlewni 

- Feliks Olczak. 
Dzielna załoga ZPB im. 

Hernama, która bierze wzór 
z dzielnej przodowrucy -
niewątpliwie dołoży starań w 
walce o zaji:cie przodującego 
miejsca w przemyśle baweł­
nianym. 

1952 
1953 

159 699000 55000 
222 1674 ooo 1.10 ooo 

Janina a.zyje kOBzulki s-por­
towe i mylli o tych W'AzY&t­
kich, któray je wło~ą na mło­
de ramiona. Może któraś z 
nkh trafi do syna, mpalonego 
Piłlwn.a„. 

Na dziedziń'cu Państwowego 
Ośrodka Masz;rnowego nr 139 
w Piotrkowie .oonowal oży­
wiony ruch. Jik co tydzień 
witano gości serdecznie. Na 
spotkanie wybiegli z warszta­
tu mechanicy wydelegowani 
i LFM do POM: Ja.n Swiątek, 
Zy!tmunt Jaworski. Feliks 
f{opertowski i Władysław 
Graczyk, 

Gminny Ośrodek !Maszyno­
wy w Ka<ta.rzynowle odesłał 
do POM w Bogdance. dwie u­
szkodrone młocarnie. Trzech 
pracowników Łódzkiej Fabry­
ki Maszyn Jedwabniczych po­
jechało do POM I .tam prze­
prowadi:ało remont maszyn. 

róbslwa z góry pr,.l,;reśla 
wszelkie starania o potanie­
nie produkcji, bez czego - a 
jest to druga strona medalu 
- nie ma I być nie "TlOże 

wzr06tu zarobków, osiągn ięcia 

zaplanowanycl:l zysków, po-· 
siadania funduszu zakłado­

wego - a w końcowYm efek­
cie obniżki cen. Innymi sło­

wy - brakoróbltwo jest wo­
dą na młyn wuoatu kosz· 
t6w własnych ze w1~1tkiml 
wynikającymi etl\d konsek­

normę. Obecnie jest przodow- .--------------------------------------

* 11 * nic~ , P 
Często przychodzą do niej B • 17 , k • t k'' Hęlena Majewska &iedzi pr:r.y 

ł<lmym oknie. Wystarczy 
lyl\to lekko zwrócić głowi: w 
Jewą stronę, a już pn;ed o­
czyma wykwita rozległa -pa­
Jlorama Łodzi, miasta, i któ· 
ryrn trudno byłoby się · rozstać, 
rn\mo że łączy się z nim wie· 
Je g1>rzklch Wipomnleń.„ 

z pracy tej cneroosobowej 
brygady załoga POM Jest za­
dowolona. Towarzysze cl po­
magają Im w siprawnym re· 
monele maszyn I uczą mło­
dych mechaników POM so­
lidnej robo1y, dzielą się z ni­
mi swoim zawodowym dorob. 
klem. 

W ciągu ostatnich tygodni 
robotnicy bódzldej Fabryki 
Ma.szyn Jedwabniczytji wy­
remontowali 8 żniwiarek typu 
„Przodowni~" 1 jedną mło­
carnię w K~tarzynowie, W 
tej chwili bryrada roootników 
remontuje 3 młoc<imie, bę­
dące w posiadaniu chłopów 
gospodarujących jeszcze indy­
widualnie. W spółdzielni • pro­
dukcyjnej Felicjanów m. In. 
naprawiono kierat. r.alotono 
przednią oś z łożyskami do 
wozu konneiro i odnowiono 
świetlicę. 

~E~~j~ s~~:1~~~: 1uronratyczny '' Wl8 e ' 
rupa nie kryje SwYCh metod • 

~~~~i· u!.~demu v.wJaśnla. CZJli dlaczego brak wyżymaczek 
Po przyjściu do pracy 

wencjami. 
Mija 10 lat od chwlll, gdy 

lielęna odczul.a, że tycię jej 
wkracza na nowe drogi. Ozie· 
1lęć lat na nowo rozbudzonych 
mafzeń. Całą awą uwagę w 
tym okre~ie poświęciła wy­
chowaniu syna. Jej praca, my-
6ll i uczucia były podporząd-

. kowane jednemu <;elowi -
1>rzysz1oścJ :<wojego dziecka. 

Wtru:b.ę 111dową pokoch<tla 
ftle tylko za sz;icunek do niej 
- prostej robotni.cy, ale prze· 
l!e wszystkim za to, te władza 
\udowa opiekuje się jej synem, 
daJąc mu możliwość rozwinię­
cia 8Woich talentów J zdolno­
jci. Helena jak może, tak ·swa· 
ją pracą pomaga budować siłę 
ojczyzny. Jest jedną z najlep· 
nych •zwaczek w potoku. 

Od połowy czerwca do kol\. 
ca lipca robotnicy wykonali 
366 &ńuk różnych części za­
miennych oraz wyszukali ze 
złomu ponad 300 śrub kom­
pletnych, które były potrzeb· 
ne .do maszyn, • • • 

Mimo to, są u nas brako­
roby i niemało jeat u nas 
br.akoróbstwa. W budownic­
twie nierzadkie 511 wypadki, 
że szkli się budynki przed za­
końcieniem inpych robót. Re· 
zultat? Operację tę później 

trzeba powtarzać. S11 u nas 
takie huty, w których często 

zdarzają się nie trafione wy­
topy, chociaż każdy nie trafio­
ny wtYtop oznacza nie tylko 
zakłócenie pracy w zakła­

dach przemysłu metalowego, 
ale imarnowanie oięzkiego 

trudu górnika pracującego w 
przemyśle węglowym i priy 
wydobywaniu rud, zmilrno· 
wanie pracy koksoWl'lllta, ko­
le jarza itd. it!i. Słowem są u 
nas tacy ludEie, lttórzy 

plerwezą jej czynnością Je!it 
naszykowanie w1tt'ku. D<>­
kładn ie czyści szpile, by u­
niknąć zerwań nici. Nigdy 
nie zapomina o dokładnym 
sprawdzeniu czółenka 
Koło krosien chodzi pilnie, 

uważa na osnowę, by pękł 
nie wchodziły w nicielnice . 
Zauważone pęki szybl(o l 
sprawnie usuwa. Wątek wY· 

~-„ iDuży jest wkład pracy załóg 
, łódzkich zakładów przemy· 

:;!owych dla państwowych o­
~rodków maszynowych w na­
szym województwie. Wzmożo­
na praca kierownictw orga­
nizacji partyjnych i jej akty­
wu wyrobiła wśród robotni­
ków I personelu technlcznego 
wysoką odpowiedzialność za 
wykonywane prace i udosllo­
paliła ponioc ·okazywaną pra­
cującej wsi w akcji żniwno­
omłotowej. 

• * * Szwaczki z taśmy II uszyły 
dodatkowo U!67 sr;tuk bielizny, 
wyll;onując swoje zobowiązanie 

POMnr139 
llllOT'1~dlY 

w 138,8 proc. 
f,atwo to nie pnyszło. Nie· 

Wykonanie części zamien­
nych dlą POM zabiera zało-

Dziesięć razy więcej 
Dymią kominy „kędzierzyńsklc:h 

ai.o\.ów". wre €Orąci\rnwa pra­
cą w ląbaratorlac;:h , we wszy6tkich 
halac.h produkcyjnych B Jją rflkordy 
aalogi budowlane, zatruci n i one przy 
odbudowie I w1.nos2eniu C'Oraz to 
n?wych. obiektów, hal, wymyślnych, 
s1rnmpllkowaoyc;:b urzqilzeń Ełryga­
dy monterskie ustawiaj!\ maszyny-. 
kolos;i- W?'Produkowane w Zw iązku 
R adz:eck1m, w Czechoslowacj\, w 
NRD I u na~ w kraju. Bo to w~zv~t­
ko, co tu dzisiąj widzimy. to do­
piero początek . 

nęli tt1taj masowo, nie moę:ąr wy­
dclać pracy, o głodzie, ponad sił) 
i w strasznyeb warunkach 1.oro­
wot;nych jeńcy wojenni. więżnlowle 
obozó w koncentracyjnych, nicwol •1! . 
cy ze wszystkich krajów podbitej 
pt·zez h itlerows\ci faszyzm Europy, 
umierali przy budowie coraz to no­
wych obiektów tej fabryki śmier~J 

Aż wreszcie tylko gru~y pozo~ta ­
ły z „Węrk IG Farben Heyde­
breck", gruzy szybko porastftjące 
chwastami 

s. cz. 

rabie do końca. 
Nigdy jeszcze n·le zdarzyło 

się, aby swemu zmiennikowi 
oddała brudne kr06na. Sta­
rannie usuwa z nich kurz. 
Lubi je. cŹuje się wśród nich 
jak w otoczeniu dobrych 
przyjaciół. 

Wzorowy stosunek do pra­
cy sprzyja stałemu wzro~towl 
wydajności. Tkacz.ka Skorupa 
osiąga coraz lepsze wYnikl. 
Godnie również uczciła IO-le· 
cle Polski Ll?Qowej, wypeł­
niając z honorem podjęte zo­
bowiązanie. 

A Jeszcze nie tak dawno. 
Cofnijmy •ię teraz na chwi ę 

\\h tecz, do okre8u niebardzo odle­
głego, a mianowicie o tyle prawie 
Jat, !lę lic~y nasza ludowa ojczyz_ 

KtM by wówczas uwierzy!. że tu · 
taj, ną tych r :1 1na ch, za niewlele lat 
wvrośnle chluba polskiej chemii. A 
Jet\n 8\1 zo~talo to d0kona~e Polsk i 
robotnik, technik. Inżynier - kon­
struktor 1 Inżynier - chemik odn i eśli 
olbrzymi triumf. tr iumf życia nad 
śm iercią. Niegdyś fabryka śmierci­
stala sie fabryką życ iodajną, naJ­
więks:i;ymi naszymi zakładami pro­
dukującymi nawozy azotowe 

Zaktady Przemydu Azotowego w Kędzierzyn.ie - fragment 
nowej silovini, 

na. 

Początęk roku 1945 Ten, koao 
los zagna! tutaj. w okoli ce Kędzie· 
rzyna, zobaczyłby góry gruzu i że­
laza, iterty cegły 1 potr~a skaneqo 
betonu, \ejo po bombach, całe kilo~ 
ll'letry ii&ml przeorane bombami i 
Pociskami - obre~ zniszczeni a 

Na krótko Przed wybuchem dru­
g i.ej wojny światowej , hitlerowskie 
Niemcy, a konkr~tnie IG Farben 
iozpoczęly tu budowl) wielkich za­
kładów chemicznych Co miały one 
proóukować? Chemicvie środki wo­
jenne, 'rodkl mnsowej zagłady. 
Dlaczego to właśn1e miejsce wy· 
!:i'ano? Bo należało ono do n~jbar­
<'i zlej na wschód wysuniętych l mia• 
ło stanowić jedną z baz hltlerow-
6klego „Drang nach Osten" Ale n ie 
to jeszcze odgrywało decydującą 
rolę w umiejscowieniu kombinatu. 
Z:1decydował o tym Inny fakt, a 
rni•mowlcie b!Jskość r·wki ltr ;,n,. 
port - woda), bliskość śląskie! 
niecki węglowej, oddalon"i stąd ·~­
ledwie o ldlkadi:11.>siąt kilnrrH'lrów 
(węgiel I 

Huta Im Len ina I ZAklodv Prze· 
mys!u A?:otowego w Kędz ierzvnie. to 
dzisia j nasze <,lwa najw<1znieJsze, 
najll)ocniejsze punkty frontu wici~ 
klej ofensywy dobrobytu 

NaJ'.>r<~wde trudno a właśrlwie 
niemożliwe jest wymienić bu choć­
by część nazwis\c tych wszystkich. 
którzy z zapałem i energią olbrzy­
mów przystąpili wbrew piętrzącym 

· się trudnościom do mozolnego 
wznoszeni a tej nowej nuty naszej 
chemii. Nazwisk tych trzeba by 
Przytoczyć setki. Książkę celą rnoż · 
na by Io, a właściwie tneba na. 
pisać budowniczych KędziPrzyoa. 
o takiel ludziach, jak Eryk Czoga­
lik. dr Dobrowol, ki. in± [..:iidler, 

_in ż Rokosowski , Francisiek Melka , 
inż . Łukas iewlc7. , Kotowicz. ]Vfichnl 
Kasprzak. Powstał zakład na wsk roś 
nowoczesny, a obok tego dziesiątki 
nowych pięknych domów mill!'zk ij J. 
nych dla pracowników, Dom Kultu · 
ry, stołówki, łaźnie, świet.lice, 
punkty usługowe, żłobki i przed­
szkola. 

Pn:ed wofoą w Polsce wys•ew 
azotu na I ha nie przekraczał 
0,6-0,1 kg, a obecnie wynosi 6 kg 
W niedalekiej priyszloścl ilość ta 
wzrośnie do 12 kg, 

12 kilogramów t_, cyfra dla laikll 
niewiele znacząca. Dodajmy więc 
do niej mały komental'7.. Otóż 12 k&, 
to tyle, ile wysiewano azotu w 
przedwojennych Niemczech, a więc 
w i-raju o najlepiej rozwiniętym 

przemyśle chemicznym na świecie. 

* * * 
N!e miel iśmy przed wolną prze-

mysłu okrętowego, nie mieliś· 
my przE'mysłu samochodowego, pra· 
wie nie · istniał przemysł me.szyn()~ 
w:v Nie miel iśmy też ! przemysłu 
chemicznego (o ilości produkcji I 
o rodza ju produkcji nif'l!cinych pn· 
siadanych zakładów tego typu decy­
dował k " pilał obey - przeważniP 
niemieck i! Dz iś 1.aledwiP P<> dzl~ 
sięciu lat.ach, mamy P!"Zemys! che­
micr.ny. I to ia ki! 

Pil wykoranlu przyszł-;og0 planu 
pięcioletniego. nasz przemysł che· 
mio~ny bęrl:i;ic wi ęk'"zy aniiell fran -
1111 ~!1i cu wlosltl 011d11łkowe ko· 
men tarza są tu zhvl eczne. · Ten 
przvkhrl wi nall~ni>:>.I o tempir 
n~sżr110 r<>?.wo.lu o swbl<ości z ja. 
ką onPhywamy droge wiodącą do 
•Oc.ializmu. 

muje zaledwie część kombinatu, 
część produkcji. Tutaj wł<1śnie w 
Kędzierzynie, - będzie sie wytwa­
rzać środki piorące i tworzywa 
czyli tak zwane plistykl, od 5ztuca· 
ne110 szkła aż do bakelitu. będzie 
się produkować kauczuk syntetycz­
ny. Tu wreszcłe wytwarzane będą 
w wielkich .!ości.ach sztuczne włók· 
na. Wprawdzie już dzisiaj produ• 
kujemy w @zeregu zakładach sporą 
ilość włókien sztucznych, ale 
oparte są one ną celulozie, są to tak 
zwane włókna jedwabiopodobne. 
Tvmc1uern w ltędzlerzYnie będą 
robione włókna sztuczne najba:rdziej 
paszukiwane, najwartościowsze 
wełnopodobne. 

Nasz przemysl włókienni czy pra· 
cuje przede wszystkim na surowcu 
lmportl>wanym Uruchomienie pro­
duk-:ji włókien wełnopodobnych w 
Kedzierzynie. to lepsze zaopatrz!'· 
n.ie rvnku, to t.ańsze tkaniny, ~ 
po r ewnym czasie bardzo znaczn~ 
11erankzenie im'"lOrtu wełny l ba· 
wełny 

• • 
Autobus odwozi nas na dworzec 

kolejowy w Kęd zierzynie Za gęs 

t m. wysokopiennym le@em. ui la· 
g"dnvm wzgórzem krvją się rnbu 
dowania kolosa nu~zei rh r mii PP1· -
n1 podziwu opuszczamy mie.lsce 
gdzie proclu~Lje s ię potężną tycio 
d ~imt broń d'> walk ' o szy bsze pod· 
n iesienie poziomu na<7.ego rolni!'. 
twa - azoty. 

CodzJennłe do redakcji na­
szej napływają dziesiątki lii!i­
tów. Czytelnicy mówią w nich 
o swcich bolączk.ach, Wl!kazu­
ją na istniejące niedociągnię­
cia, proozą o radę itp. Wiele 
z tych listów służy za podsta­
wę do napisania artykułu, no­
tatki czy felietonu. Oto treś6 
jednej z korespondencji, na­
desłanej przez ob. Saw„. 

„Droga Redakcjo! Od kilku 
tygodni tracę cenne god7llny 
na poszukiwanie ·wyżymaczki. 
Obeszłam wezystkie sklepy na 
terenie nasZJęgo miasta, ale te. 
go artykułu nigdzie otrzymać 
nJe mogę, Ekspedienci rozkła. 
dają bezradn.!e ręce, mówiąc: 
„Zabrakło", względnie: „Po­
winny niedlugQ nadejść" Dłu­
go, cierpliwie czekałam, ale 
nie nadeszły. Dla~ego? 

Nie wlem. Klerownlcy placó­
wek uspołecznionych nie mogą 
takte dać m.I na to pytanie 
konkretnej odpowiedzi. W I­
m ieniu wsiystkich za.Intereso­
wanych g0$?odyń domowych, 
proszę Cię, Droga Redakcjo, o 
\--yśwletl~ie tej 5prąwy" . 

Natychmiast po tym $yg­
nale z terenu wyruuyHśmy 
na poszukiwanie wyżymaczek. 
W !!klepach rzeczywiście ich 
nie było.„ 

• • • 
W „Ar&edzils" (Cmtrala 

Art. Gosp. "Oomowel(o) uzy­
. :kaliśmy takle informacje: -
.Tui w lutym br. nawiązaliś­
my kontakt z ·Miejskim Zn­
rz11dem Prumysłu Terenowe­
go w sprawie produkcji wv­
żymacz:ek - twierdzi dyrel~­
tar „Argedu". - MZPT zobo· 
wiązał się · dostarczyć nam 
urno $Zt. teao a1·tykułu. Ootych· 
czas nle 9trzymaliśmy ani 
.iednej. Ll<:ime monity pi­
semne l u1tne nie pomaga· 
ją, 

Z kolei zapytallśmy dyrek­
tora MZPT: - Dlaczego nie 
produkujecie wyżymaczek? 

- Pomyłka! - Twarz dy­
rektora wyraia zdziwienie. -
W czerwcu przystąpiliśmy do 
produkcji wyżymaczek Pierw­
sze partie są już gotowe. 

- Ale „Arged" Ich jeszcze 
nie otrzyma~. 

- Niemożliwe! DYTek-
tor nerwowym ruchem chwy­
ta za telefon i dzwoni do 
przedsiębiors,twa produkują­
cego wyżymaczki. - Co jest 
z wyżymaczkami?-Głos z dru· 
giej strony obszernie tłuma­
czy. - A więc są! 400 sztuk' 
- Marsowy wYraz z.n.Uta z 
twarzy dyrektora. 

- Słyszeliście? Wyżymaczki 
są - zwraca sii: do nas dy­
rektor. - Ale dlaczego nie u­
kazują się w sprzedaży, to 
najlepiej wyjaśn.I wam kle· 
rownictwo Łódzkl>ch Zakła­

dów Budowy Maszyn 

• • • 
Kiedy pp.ekroczyl iśmy próg 

!labinetu dyrektora t.ZBM, 
wzrok nasz napotkał leżącą 
pod ścianą nowiusieńką wy~y­
maczkę, na której widniał !'Ili• 

pis „Łodzianka", Radość na- T 

Na węglu bowiem, wodzie i so­
lach mineralnych oparta tyła ; jest 
cała produkcja Kędzierzyna. kom­
binatu wielkiej syntezy chPrniC'?.­
nej N16s! „Werk TG Farben Uey· 

debreek" w czasie wojny zagładę 
i ~mierć na pola bitew. Tutaj prv· 
dukowano benzynę dla czołgów l 
lotnictwa, tu produkowano środki 
Wybt1chowe, setki ton dziennie. Gi-

Dziś Już Kedzieriyn prodnkn.fe 
sześć razy tvle nawozów co prz<>d· 
wojenne Mościce, a p0 pełnym uru· 
chomieniu będzie ich produkował 
dzłesięó razy -vlęcej. 

NiP motna te~ zapominać 0 spr" 
wie nie mniej ważnej - o tym. że 
Kędzierzyn, to nie tylko azot. Pro­
dukcja nawozów aztucznycb obeJ· I. KR'rGIEB ya Qdie miała ai·anie. Za chwi- ' 

lę będziemy mogli dać odpo­
wieclt ob. Saw„. I wszystkim 
zainteresowanym gospodyniom 
doinowym. Z miejsca zarzu­
ciliśmy dyr. Bartoszewicza 
gradem pytań. - Widzicie sa. 
ml, że wyżymaczki produku­
jemy - zaczął dyrektor. 
- Nie ma ich na rynku - to 
prawqa, ale' n'ie nasza w tym 
wina. Na przeszkodzie stanął 
biurokratyczny „kwiatek". 

Kierując się wskazaniami II 
Zjazdu part.ii załoga ŁZBM 
postanowiła przystąpić do 
produkcji z odpadów, Na na­
radzie technic7"'ej rorganizo.. 
wanej w lutym br. postano­
wiono wyrabiać: wyżymaczki, 
maszynki do mii:sa, noże do 
otwierania konserw I skroba­
nia ryb oraz haki budowlane 
W tym samym miesiącu spo­
rządzono prototyp wyżymacz­
kl - Nie byliśmy z niej zado­
woleni - opowiada ob, Bar­
toszewicz. - Po pierwsze 
ltoszt jej był bardzo wy~oki, po 
drugie - na częściach me­
talowych powstawały odprys­

. kl i występowała rdza. Do 
sprzedaży się nie nadawała. 

- Jak ulepszyć wyżymacz­
kli. i obniżyć koszty produkcji'/ 
- oto problem, który przez 
długi okres czasu nurtował 
załogę ŁZBM. Pewnego dnia z 
wnioskiem racjonalizatorskim 
zgłosili sil: - blacharz Bole­
sław Raczek i technik Miro­
sław Grodziński. Metoda ich 
okazała się prosta. Zamiast 
metalizacji natryskowej za­
stosowano opryskiwanie prosz­

klem alumiiniowym, połączo­
nym z nitrolakierem w stanie 
ciekłym. Nowy sposób zdał 
egzantln. Uzyskano lepszą ja­
kość · i obniżono koszty pro­
dukcji o 90 zł. Przystąpiono do 
masowego wyrobu . wypusz­
czając w czerwcu I liµ. 
cu 400 sztuk wyżymaczek. 

-Tych 400 sztuk leży u nas 
w magazyn:le t nie możemy 

"' .. 
} ,7 I.• 

..,, „ \ • 
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ich upłynnić - żali się ob, 
Bartoszewicz. - Jak tak da­
lej pójdzie, będziemy zmusze­
ni wstrzymać produkcję. A to 
wszystko przez komisję cen„ 
nikową„. 

Dalsza rozmowa przerwa­
na została wejściem młodego 
mężczyz:ny o bladej, zmęcz.o. 
nej twarzy. - Główny k!lię„ 
gowy - wYjaśnił dyrektor. 
- Wraca z posiedzenia kom;­
sji cennikowej przy Prezy.. 
dium RN m. Łod.?Ji... 

- No, jak poszło? - zapY"' 
taliśmy księgowego. 

- Wałkowali, wałkowali, 
ale nic z tego„. J edru twier­
dzili, że nasze wyżymaczki są 
za tanie w stosunku do tych, 
które są na rynku (chyba do 
tych, które kiedyś były). dru­
dzy, że podatek w przeprowa­
dzonej przez nas kalkulacji 
jest za niski, inni nie by li 
pewni, pod Jaki paragraf za• 
rządzenia Ministra Finansów 
ÓW produkt podciągnąć itd„ 
itd. Wreszcie po długiej deba• 
cie ustalono odłożyć posiedze. 
nie na następny tydzień. Ta 
hh!ltoria powtarza się już po 
raz drugi - kończy znużoJlY 
księgowy. 

• • ' 
Sprawa, o której piszecie, 

ob. Saw„., została wyświetlo­
na. Jak widzicie WY• 
żymaczki są, tylko że nie 
w sklepach, a w magazynlę 
ŁZBM. Winić za to należy ko­
misję cennikową, która w tak 
żółwim tempie zatwierdza 
kalkulację. Mamy jednak na­
dzieję. że po tym artykule ~ 
bywatele z komis ji cenniko­
wej , którym stos papierków 
przesłonił istotne potrzeby lu­
dzi pracy, naprawią swój błąd 
i wyżymaczki już wkrótce u• 
każą .się w sprzedaży. 

M. STRZELECKI 

• I ·J,'· . '•\i:, ~ .. , ,, , ~ -~ . ,.„ 
ti . 

Sterta stercie nierówna 
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Nieudany debiut 
reprezentacyjnej jedenastki polskich juniorów 
zakończył się ich porażkq 1:2'(0:1) 

Wiele crasu spędził 1 nosryml 10· 

wodnikom! trener tlozur. Kto więc lepie] 

od niego zna Ich możliwościł ... Od· 

wiadzillśmy go tut p1zed meczem. Py­

tonie brzmiało: 

Jak grajq nasi junlorzyl 

Jak szatonyl - ,Szaegótnie nopod. 

Micha!skl (Unia Racibórz) 
w akcji. 

Mówię wam, cl chłopcy moJQ chyba 

d)'nomit w nor;och, tale silne sq Ich 

atrzoty. Zresz:lq zobC'lctycle, pri:ekona­

cle się„. 

Zawiódł sie non rozmówca, 1owiódł 

1lę I pełen op.tymlzmu trener Hajdu, 

:rnwledll si~ I dziennikarze przybyli tu 

lictnlej nli: na międzypaństwowy mecz: 

1enlor6w w Warnowle I wreHcle pu­

blfcznołć bydgosko spragniona dobrych 
lmprer, ale wypowledż trenera Gozuro 

zacylowall.śfny nie po to, oby podwo· 

iy~ zaufanie do lego fochowoScl. BY~ 

ll'.loie1 łe no meaach 1parrlngowych 

polscy juniorzy grali .., wiele lepiej. 

Wiemy r6wnlet, co dr:loło slę w Ich ,.,.. 

coch, gdy zołoiyll koszulki :z. białym or­

łem na piersiach. W takim dniu kaidy 

z nich rdolny byłby do nojwlęksrego 

pośwlęcenio byle wywolctył zwycięstwo 

dło barw narodowych, A w takich 

chwilach nie łotwo \est potb'(t się tr.., 
my. Tylko, ie tremo prześladuje piłko· 

ny nojwy!ej przez pierwsi• plętnoScie 

m inut, o nosi reprezentanci niestety "" 

clqgu pierwsz:ej polow)' meczu popełnia· 

Ił ukolne błęd)' . Ten generalny zorz.ut 

dotycty niemal wszystkich. Nowel okrr.y• 

aony kierownik napadu Lewandowski 

nie umiał z:naleźć sposobu no wprawo· 

dzen~e ładu, lokiejł pionowości prre 

wodn!e) myśli do 91"1 formacji ofen· 

svwnej. Wyjqte~ stanowił jedynie obroń · 

co Pohl, On Jeden wiedzi ał najlepiej 

co wypodo robi~ r piłkq, gdy po clttł· 

kim trudt:ie odblene ·I• lq p rzeciwni· 
kowi. I j~teli na podstawie Wcz:orojnej 

próby sił wypadolob'JI nom stwierdz.i( 

;dzi• l••ł borddej zapewniono prz.y· 
s2łołł: plłkorJtwo, bez nomy1h> wskot:ołl· 

byśml' na Bułgorht. Lch ze1p6ł zode· 

monstrowot bogoł.sz'f re 1rtuor techn!· 

ct:ny. \'V' iększq Hybkość. I zwrotność, pro· 

1tszq w wykoqoniu a skutecz.niejstQ w 
końcowym ~kcie taktyk•· Stowem -

był kolektywem wyroźllle dojrzałym, 

Długo, nawet bo rd10 długo obserwa.· 

woliSmy grę prowosio zydłowego Słysto, 
oby odpowiedzieć no pylonie dlaczego 

ten tok ofiarn ie grojqcy chłopok nie 

mot e wyzwolić się suod kontroli swego 

e1neciwniko I eói 1ię okozołoł Słysz 

dysponuje i•n.cz.e niezwykle prymityw· 

nyml środkami. Nie i.no elementarnych 

prawi deł og'ronio obrońcy. N ie stosUJe 

iwodów. Podobnych do Słyszo m1eliśm)' 

więcej. No prrykłod Lewandowski. Ten 

grot pewn ie. Nie gardził dryblingiem, 

choć cię$ciej drybling ten nie przynosił 

mu powodzenie, bo Lewandowski prry 

prowadzeniu piłki posługiwał się jok 

gdyb)' n ie wprawionq do teł sztuki no­

gą, o raczej wiosłem, Butgon:y wycz:ekl· 

wn ll momentu, gdy non napastnik 

„kiwnie" pierwszego, oby odebrać mu 

oil kę no drugi•! suiestkodtla. 

Poleeenle w szotnf brzmiało wldocz.· 

oie krótko: 

- Strzelct 1 kotde) pozycjl l No51 
towodnlcy wykonywali ten ro z\..oz 1 peł · 
riq sum •cnnościq. Cręsto 1. god nq po· 
dziwu przeiodQ. Tolei 100<.lresowoli 
niezliczonq ilość piłek w kierunku brom- , 
ki przeci wnika . Nie byly to jednok on i 
strzały celne ani ta!< silne. by możno 
było odnieść: wrotenie, że nosi chłopcy 
mojq ukryty dynamit w nogach. 

Przejdźmy totem teraz. do prtebiegu 

meczu. 

Pierwsza f'Ołowo na1eioło do 13.ułgo· 
tli, Już w siódmej 1Tlinucie tdobyli oni 
prowodtenie. Doić łatwy do , storpedo­
wonjo strzał bramkarz polskl chciał a· 
fektownie złapać. Robinsonu·qc. pu$clł 
piłkę pod sobq . S1tdtio odgwizduje go 
Io. lecz po skonsultowaniu się t sę 
d1iq liniowym torzqdzo rzut sporny, 
stwierdto jqc tym somym. te piłko co· 
łym swym obwodem nfe przes;lł.o 1eS?· 
cze linii bramkowej . l . odległosc 1 tnech 
metrów cd bramki, 11ut ten koń cz.y sltJ 
kopitulocjQ MoMko. 
W 36 mln. z.nów nie wyjaśnlon('.J sytuo· 

c'ja. Zo rttl<q Pchło sędzio dyktuj~ r~ut 
,wolny. Egtekwuje go stoper Bułgorow . 
Silno jego bombo odbllo si• od po· 
przecz.kl i spada no z. lemlę. Sędzio 
bromki n1e uznaje, chat z trybuny wy 
glqdoło, ie dccyi:jo to krz:vwdzi go:.c1 

Po i.mionie stron więcej [ gry mojq 
Polacy. Już w p ier...vsteł mln. Reichel 
rn ijo obrońcę I jest "o"' no som ' 

bromKorz•m. Kled)' Pc;;lolc: szykuje się do 
strz.ołu zostaje podcięty. Rzul korny 
tomlenio pewnie no oroml:e Lewondow· 
1kl. 

Przewago Poloków trNO do :ciel mlnu· 
ty. Późn iej ~ro wyrównuje się w 33 mio 
t niegroinej no pozór komblnac~I tO· 
skokujqcy str1ał 1 dnleko pnyno11 Bul 
garom prowodrenłe. Strzelcem tel 
bromki podobnie joir. I pterwu:eJ .. !est 
Soti row . No tn:y minuty przed l<onc~m 
spotkania Polacy moiq wielkq s1anse 
no wyrównanie, lednok /el nie wvko 
n:y.stujq. 

Drużyny wy1tqplly w nasi.pujqcych 
1kladach: 

Turn,ej tenisowy 
dla zawodnik6w 

nie sklasyfikowanych 

l'o\1ko : Mońko (Górnik Bytom). Ro­
d zim (Spójnio Okocim), Chomlcz.uk (Ko· 
lejarz W-wo). Pohl (Unio C orzów), Mo· 
łorz (Ogniwo Kroków), Micheł (Gwardio 
Kraków), Sły11 (Budowlonl Opole), Ciu· 
po (Ogn iwa Opole), Lewandowski 
(Gwardio Kolln), M ichalski (Unio Ro· 
cibórt), Rojchel (Unio Kroków). 

Butgorlo: Triłonow, Zachorlew, Rol· 
kow, Stojonow, Pawłow, Koitow, Abod· 
lew, Chrystow I, Sltorow, rwanow, Chrl· 
stew II. ' 

Wt. LACH 

W niedzielę mecz 

Górnik (Bytom) 
-Włókniarz (Łódź) 
Po meczu towa rzyskim z Budo­

wlanymi (Gdańsk) Hgowcy tódz· 
kiego Włókniarza rozegrają w rę 
ntedziele di ug1 towa rzy::;ki mecz, 
tym razem z Górntlt\em (Bytom), 
leaderem Il liZ!I. Mecz rozegrany 
zostanie o godzinie 17.30 na sta­
d i on ie przy Alei Unii. 2. 

Przed:;prże<lai biletów r~ocznle 
się w czwartek we wszystkich 
placówkach Orbisu. 

Sporlowcy 
ZS (;wardia 

jadą do NRD 
Dlil, tj . 11 bm„ "'YJ•idiają do NRD 

. portowcy ZncnłSnia Sportowego 

.;.h..-Qrdio, ".t..;rz)I weimq udtloł w 1par· 
tokiadzie Oynon10, Spartakiado to od· 
bięd1it!' sitt w doiach od 12 do 16 siorp· 
nia br. w Korl·Maruasdt z uch:iałem 
sport:>wców CSR, Polsł:i i NRD. 

W skład ekipy polskiej wchodzą bok· 
serir i Ir.olane. 

Borw Gwurdii w międzynorod„wym 

spotkaniu bok~~r1klm z Dynamo, które 
odb4łdtie 11ę 14 bm., bronlC . będą: 
lue~łke, Piect yoisi.1, Stefo 'liuk, Sob ko, 
Ku<lłot ik, Oebisx, Krawciyli: {Domin· 
czuk), Kaaus, Biel i Drewie?. 

Ko•ari.e; K!obiliski, Grobows~i, 'asak 
i Lisikiewiu i tcrtowac będą w wyścigu 
kolarskim 15 bm., który roi.egrony z:o· 
$łanie w obwodxie toinkniętym na 30 
okrq1er\ tra1y, natomiast torowcy : mlstn 
Polski - Gruntlma11, Marchwinski, Wa· 
siuc1yński, Ct~baj I Ja nicki - wez:mq u• 
driał w zawodach na tona 13 bm. W 
tym samym dniu odbgdz le się równłei 
wyi cig co mctol'C1m1 no tnri.e, w któ· 
rym wc.iMli• udtiał Jamrot. 

~a boi~'kac•h 

piłkarskich 

Z~Rłt 
W Zwiqz.ku Rod11eck1m rou.:g1ano 

olue sputkonua o rtti1tr 2osl-No ZSRR 
w piłce noinej. W Mor;k.11e m1eł~co11We 
To1pedo uemisowolo t ~UłDYU•wskq 
drutynq Skriydta Sowietów 1 :1. 
W fbilisi miejscowe Oynamo przeg.-a· 
ło z Z.,,item (leningrad) - 012. 

Noiwi~c•J sz.c:.ns no idobyci• m1stno· 
stwa ZSRR mo mo 1kiew1ko druiyno 
Dynamo. Zdobyła ona w ao grach 
29 pkt. I r:ojmuje pierwne miejtce w 
tabeli rozgrywek. Na drugiej petycji 
znojduj• si(i Spartak (Mi1\sk) -25 pkt. 
{20 gierł . Spartak (Moskwa) za1muje 
tnecie miejsce t mo 24 pkt (19 gier). 

W sktad czolówld ligi pilkorskioj 
wchodli poto dotychczasowym wico· 

Począwszy od dnia 12 bm. n• misinem (Spartak Mińsk),. drugi 
k or tach Spójni orzy U1. Północ~ I beniaminek tagorounych rozgrywek -
nej 36 rozgrywany będzie turnleJ ienirtgra"z!co druiynu Re1erwy Prac,. 
tenisowy (tenisa z.!emnego) dla 7.a- ! Pil kane teno i.espolu w 21 gro<h [do· 
wodniczek l zawodników ni• ski•- I • k 

1 

byli 23 pkt . Mnst~pne dwo mlejs~o 1oi· 
<~fll<owanych. Począte gier 0 11o- mujq _ CDSA (Moskwo) I Dynamo 
d~mle l6j. trwa6 b-"zle do dnia (Kijów). Obydwa i. iespoły w 19 grach 

Turnie "" adQbyly po 22 pitt. 
t5 bm. 

Duttrze przysłużyli się 
.naszeniu 

W niedzie l<; po pnludniu no stodl?· 
nie lut.!ewym w Budopes1c1e 

no5tqpilo u roczy~te tckorlcz.~nie X~I 
Akc:demicldc h M:stuost'łl Sw1oto , kto· 
re przyn1o!:ły naszym ba rwol'T1 nie no· 
to~v::rny w historii naszegc . spo<l~ 
su li ces- Z pfęknel s10!1:y Wqg•e1 no.si 
a ~.odernicy przywietll do !-:roju 10 ilo• 
tych, 15 srebrnych 1 Hl brqio'."~h me· 
dt:U '1ie liczqc wie1u rckordow Pol~lu 
oro~ wyn!lców niewiele im ustąpu1q 

evr.h 
l."' ..:.oywc.oml pier'WStych medali „ 

Bu:iopssic:ie byli no~ 1 kolorre. Srebrne 
meda le id obyli: Grabowski - ind)'· 
widuołn1e o ro z toki nosze drui~·no : 
G rabowski, Królak, Chw1endacz 1 

Wiśniewski. z.a jmu 1qc d rugie mie jsce 
zo N&D w wyścigu szosowym no 140 
km. A p6iniej p~yszło t niwo na dol· 
ue 'f!edo le 

Nailepiel 1p\1C1n 1lę lekkoatlocl 

Nie było prawie dnia, oby komu"I· 
koty radiowe nie donosiły o nowych 
suk ce$och iawodnlczek I zawodników 
z biotyml orłami rio piersiach. Noj· 
wlE;cei mP!do li , tdobyll , lokkootlec:I, o 
wl~c prtadstowiciele tej dyscypliny 
spor:u, L:t6ro nie cie~ty się ~okq po· 
pulc rnośc:iq, 1ak np. piłko noz:no. Tre· 
neny naszych !ekkontletów zostosowo· 
li dobre metody ukolenlo młodych 
kadr, czego widocznym dowodem są 
te~o·oczne wyniki , u.t yskiwo ne prze? 
„ostQ ciolówk~ w kroiu I to gronlcq. 

Budope.szt pr1yni6sł netsiym lekko · 
a tletom wiele wsp::iniołych 1wyclęstw. 
Zd obyli bowiem oni łqcznie 20 medali, 
z tego - 8 z:lotych, 7 srebrnych I 5 
brQzowvch. Zło1e me dale INY\Volczyli: 
Ounsko (sk ok w dol i S·bój), Stawczyk 
(100 1 200 m), Potrze\;>owski {1500 m)1 
Sidło (oszczep), Weniberg {trójskok) I 
Gra i (5.000 m) . Sr "J brne ... ;,..,tczebow· 
ski (800 rn), Rodtiwonowlct \Oszciep), 
Kuslo n (skok w dol). Adamczyk (tycz· 
ko), Moch (4Qn m) oro1 sztafety męskie 
4x100 L 4x400 m. Brazowe medale ido· 
byli : 13rol (1500 m), Wożnv (tye<~a), 
Bocionówno (80 m. p . pl.), Borcnow• 
1kl (200 "'1) I utafeto kobieco 4lt100 m. 

Nojwortołciow11ym wynikiem l'KHl•ł 
lekkoalletykl był wynik Duńskie) w 1ko­
lru w dal - 612, który le&I tnecim 

sportowi 
wynikiem w tym roku na iwiede CWI· 
liams N. lei. - 628 1 Dwalistwili ZSRJł 
- 025), 

Cudo.wne d'tlecl ni• towiodły 

Orugq dyscyplinq sportu, któro spro• 
""''ło, te f'\ono ekipo c:lestyło slę nad 
Ounpjem s?creg61nq sympol\Q I po• 
pularnośc:łq, było sz.c1mlerko. Cudowne 
dzied naszej kllngl (lok ich nazwano 
nÓ olimpiodtle w Helsinkach) : PawłOW'" 
ski, Kuszewski, Pnefdziecki, Zobtocki, 
Twordokens tdobywajq stole sukcesv 
no planszach krajowych 1 międ1ynoro· 
dow1ch. o ostatnio pr1yłqaył się do 
nich Henryk Zimoch, studenl Akademii 
Medycz.neJ w Rokitnicy, zdobywco 
złotego medalu w szpo?.:ile. D ru g! 
doły medal w kónkurenc11 d rutynowe1 
wywołayli dlo nos szabliści . Srebrne 
medale tdobyło druivna florecistów 
1 szpadtistów. Brą,owy medol zdobył 
indywlduo\n;e Powlowskl w uobll. A 
wiec ret em nermierte nosi wywol• 
cz.fli no planszy w Budope.sicle 2 zło· 
te medale, 2 srebrne I 1 brQZOW'f· 

Pn.efom w~ clęikoatletrce 

• • 
Miłq niespodz:ionkę 'tgotowoll nom 

w Budopeszde ciętkootletl, a r.wtasz· 
aa ctęiorowcy. Zdobyli oni łac:n1e 
1 medal! - .f uehrne I 3 brqtowe. 
Medaloml słebrnym l podzielili się: 
Czepułkowski, Beck, Rogul1kl I Biołos: 
brqzowyi:nf~ Petrok, Ot:iedzlc ł Soch„ 
nek, o w konkurencii dru i ynowej Polo 
cy zdobyli 2 miejsce (.srebrn)' medal) 
•a ZSRR, 

Jeszcze kilka lot temu nosi c:lętarow­
C'f nie mogli się ,:onczyclć lepsryml 
wynlltoml. Dopiero w•z.yły cłęiarowców 
radzieckich w Polsce, Ich wskazówki 
dotyczqce treningóit.1 I wuochstronno 
pomoc oko1ywona nonym zawodni· 
kom dokonały przełomu w tej dyscy· 
pllnie sportu. Swe sukcesy w Budo· 
pestcie ciężarowcy moJq więc do i:o· 
iNdZiE;etenio głównie swym noucz:ycie4 

lom, ł<tórzy no akademickich mlstno· 
stwoch $wiato wi11ll idecydowonie 
oierwue miejsce. 

Zapaśnicy teł nie wracoJq do Pol­
skt bez medali. W •apa1cch w 1tylu 
klasycznym SzncJder I Majewicz •do· 
byli brq•owe model•, a Sznajder, 
Gond•ik, Kuczyński, Malewicz I Ka-

Elżbieta Duńska skokiem 6.12 
pobiła rekord Wa!asiewiczów­
ny i uzyska!a 3 wynik na 

świecie w . tym roku. 

sperczalc z.dobyli tc kle same medale w 
stylu wolnym. 

C.tery brqaowe medal• 

S•ereg dobrych wyników oslqgnę\I 
również w Bud:ipeucia pływacy 
z.właszczo Or,kówno ł Gremlowsld 
Oboje oni w swych konkurencjach ta· 
j~li 3 miejsca, tdobywajqc medale 
b rqzowe. 8rq1owy medal przywor.1 do 
kraju również sztafet„ żeńsko 4x100 m. 
st. dow., kt6ro tojęło 3 mleisce zo w,. 
oroml I NRD. 

Słabiej nieco wypodf 'N sumie wy­
stęp naszych sio tkol"'f) I slotkCrek. Po· 
mimo wortościoweg:» rwycięstwo no· 
nych siotka rz.y nad siatkarzami ZSRR 
nie odegra li oni późnieł spodziewane! 
roll I zajęli ostotecz"ie 5 miejsce zo 
Bułgarlq, CSR, Węgrami I Rumuniq, 
Siolkorld natomiast zdobyły brqzowy 
medal ta[muląc 3 miejsce 10 ZSRR 
I Rumunią . • 

Koszykorlc,1 w Budapesz.cle nie ode· 
groły powainie)szej roli I zoję/y osto· 
lecz:nle dopiero 6 łfl iejsce. 

Tak przedstawia się non bllons no 
X(J Akademickich Mistrzostwach Swio· 
to, 

Nie ulega wqtpllwoścl, te od XI 
Akademickich Mistnoslw Świata w 
Berlinie (1951 r.) poczyniliśmy w wielu 
dyscyplinach sportowych poważny krok 
naprzód wykony· ·u j qc: coraz bardziej 
umiejętnie wspaniałe warunki, Jakie 
stworzyły całemu naszemu ruchowi spor· 
towemu, nasza partia I riqd.--

z. Kr. 

OŁOS B.OBOTNIOZ1' 

Jesień blisko 

Przyspieszyć tempo robót droeowych 
na Bałutach i Starym Mieście 

Szaruga Mi es~kańcy Bałut 
i Starego M iasta toną po 
kostki w biocie.„ Taki obra­
zek będzie na pewno częstym 
zjawiskiem w okresie jesien ­
no-zimowym, jeżeli przed no­
wopowstalymi blokami w 

Wielki wieczór. 
baletowy 

tych dzielnicach nie położy 
.slę płyt chodnikowych i nie 
wybrukuje jezdni. 

Ulic.a Wlady BytomEkiej. 
Odcinek drogi przed blokami 
B·24 i B-28 ups trzony jest 
licznymi wybojami, pagórka­
m i i walającym i się odpa-0-
kaml cegiel. W posesj i B-28 
mieszczą slę sk.lepy. W 
czasie sloty trudno się do 
nich dostać - żalą się oko­
liczni miesz'kańcy. - Kilka­
krotnie prosi liśmy Dyrekcję 
Budowy Osiedli Rolbotniczych 
o wybrukowani e chociaż czę· 
Ś<:i ul icy, ale bezskutecznie. 

Podobnie jest na ulicy Złot­
n lczej. - Jesi en ią I podczas 
zimowych roztopów musimy 

tempie. Trzeba więc wz 1ąc się 
energicznie do wybrukowa­
nia ulic, aby doprowadzić je 
do porządku jeszcze przed 
nastaniem jesieni. 

Tam, gdzie prace budowla­
ne trwać będą dlużej, należy 
założyć prowilOryczne chod­
nik!: 
Drugą, nie mniej ważną bo· 

lączką jest stan podwórek. • 
Pokryte są one wybojami I 
stertami gruzu O ich upo-
rz ądkowanie powinny za· 
troszczyć się komitety bloko­
we, utrzymanle zaś porządku 
na podwórkach winno być 
obowiązkiem wszystkich lo· 
katoróYJ. 

11 sierpnia 1954 r. (nr 189) 

W łódzkim ZOO 

Ogród Zoologic~y . na ~drowiu cieszy się wielkim po­
wodzeniem. Na1więce3 zwiedzających gromadzi się 
k.ażdeg.o. dnia przed wybiegami malp, kt6Te . swymi 
figlami 1 psotami rozśmieszają nie ty!ko dzieci, ale 

także doroslych. 
NA ZDJĘCIU: pTZed pawitonem z rnalpami. 

W poniedziałek, 16 bm„ o 
-godz. 17 i 20 w hali sportowej 
na Widzewie wystąpi gościn­
nie zespól baletu i orkiestry 
Państwowej Opery we Wro­
cławiu. Artyści wrocławscy 
wystąpią z wielkim progra­
mem baletowym. W ich wy­
ke>naniu żoba«ymy fragmenty 
baletów „Czerwony mak" R. 
Gliera, „Fontanna Bachczysa­
raju" B. Asafiewa oraz „Pan 
Twardowski" L. Różyckiego. 

używać gumowych butów, 
chcąc dostać efę do przystan· 
ku tramwajowego - mówią 
dziewczęta z DMR. · Ukrócić praktyki wydrwigroszów 

Bilety nabywać można w 
„Orbisie", P iotrkowska 65, w 
MOI, P iotrkowska 104 oraz 
w . kasie hali „ \"9'1ókniarz" w 
godz. od l3 de> 18. Bilety ul­
gowe na przedstawienie o go­
dzinie 17 nabywać mol;na za 
pośrednictwem rad zakłado­
wych . Zgłoszenia przyjmuje 
Polski Związek. Niewidomych, 
ul. Żwirki 20, tel. 186-80. 

! ~.,;::~l;: "'· J 
ł god•. 16, w loko lu Dz;.\nky odbę· • 

! 
dzle .się sd:olcnie przodujących f' 
ogitotorów grupy A . Szkolenie ogi· I 
to torów grupy a odbęd1ie się w: 
dniu 12 bm., o godz:. 16, w tym 
somym lokalu - przy Al. Kościuszki 
nr 4. T em~m szkolenia jest „Kon· 
:erencjo Q• newsko''„ 

! 
Dz:iiHnl:a 'Poi.:, O~lś 

11 t>m„ o godz 16, vr sali 
Kom itetu Dzielnicowego Po· 
'""' • . AJ . Koścluszl<I 40, 
odl>ędzte się uararla kolpor­
terów z.akladovrycb I człon· 
ków egze1tutyw odpowie 

ł lt sinyc h "" :<óil'O"ta?. prasy 
• bro'Zur sp·Jter.;"n pOl•rycz­
r uycb z z:aklarlńw l)hc;ł11 ~ 1 wa· 
ł oych pr'Lez V Oete211ture 
ł PPK Ruch ··· 
ł „ • „ 
ł o„ś. 11 h!!n.. o irodz;. 16. 
#AJ Ko.:w-·11,.;z.'"'-' 111 w ~1 

.,.zkole11lowe1 - J p ~t u Od· 
# n{!1Jz1e sir . ...:" ' " nlłfł'„ um prele­
# :?f" ~tl{lw Kn Pn1P~le f urnatem 
f sem1r1ar-1Jm ht;rf1le ,.Konfe· 

t•P!ll'j H ~e'lf'Ws.\l\A 

.... ....... „ ... ..,-. ............ "'"'"" 

Narada 
w Olielnicv ZMP 
Łódź.: Polesie 
Dziś, li bm .. o godz. 16, l'f 

-..a1 1 Zt:t.1·ządu 01. · e · ~ • c1)we~o przy 
ul żeromsk l eqo 41 odbędz e 
się narada l.K tywu ZMP-OW• 
i!'klch plonów bezbr'«kowycb • 
terenu Oz•elnlcy ZMP Polesle. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodki 

Szkolenia Partyjnego 
lód•kl Qjrodek S•kolenla Partyjne­

go podaje do wlodo..,ołcl, h w rq­
moch cyklu odcaytów o aarotechnl" 
odb~drle 11- ,dnlo 14. Vili. 54 r,, e 
godz. 15, w \okolu Wojewódzkiego Do· 
mu Kultury, u\, Traugutta 18, odciyt 
no temat : Znac1eni• H:fodnlk6w no· 
woiowych dla rozwofv roilin. 

Odcryt wygłosi int. rolnik Kujdowtcz. 

TEATRY 
NOWV (Wl.clow1klogo 15) - god>. 

19 - 11Wouo żeleznowo" - goldn· 
ne wyst-:py radzied::iego Pc~stwowe• 
og Akademickiego Teatru Małego. 

lM. ST. JARACZA (St. Joracaa 27) -
godz. 19.15 - „Zapusty na Bołu· 
tach". 

LETNI (Piotrkowtko 94) - gm. 1P -
„Imieniny pana dyr•ktora 11

• 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) „ 1od1. 
19.lS - „We1ola wdówka", 

SATVRYKOW (Traugutta 1) - 9odx. 
19.15 - „Janek" - wy1tępy artystów 
Opery Wamowskle), 

CYRK Nr 7 (Plac Niopodleglokll -
godr. 19.15 - program pt. „Parada 
m>odoSd''. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pnrk SlenklewlC!D) 

- nieczynne. 
SZTUKI (Wieckowskiego 36) - w gedt. 

od 9 do 10:: . 

O!RODEK l'ROPAGANDY SZTUKI 
(park Sienkiewicza) - Wyb6r prac z 
IV Ogólnopolski•! Wystawy Foto­
grafiki. Wystowo czynna od godz. 
10 do 13 I od 15 ćo 18. 

PRACOWNIA SZTUK l'LASTVCZNYCH 
(?iotrkowsko 102) - wystawa prac 
uctnlów Społecxnego Ogn i.5ka Arty· 
stycznego. Ciynna w godzinach od 
10 do U I od .15 de 18. 

KINA 
BAtTVK (Narutowle<o 20) - „Zagubio­

ne dzieclń.s-two 11 
- godz. 16. 18, 20. 

GDYNIA (Przejc•d 2) - Program fil­
mów dokumentalnych I kult . .oświot. 
1,Mojo żonetko". 11W kroju socjaliz.. 
mu 4·53" - godz. 18, 19, 20. 
Progrcm dla najmłodszych: uSzkor­
rto tny kwiatuszek" - godz. 16, 17. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Poloma" 
- . godz. 18, 20. 

PIONIER (Fronciukańska 31) - 11Wio· 
sna w Moskwie" - godz:. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Dzielni­
co cudów'" - godz. 16. 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) -
„Yli elki balet" - godz. 17,"5, 20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178) - „Slub z 
przeszkodami" - godz. 17, 19.15. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Bioly Kieł" . 
- god„ 18, 20. 

ROMA l (Rzgowska 84) - „Tosca'' 
god" 18, 20. 

Takich zaniedbanych ulic 
·!est dużo więcej_ A to dlatego, 
ze DBOR oddając do użytku 
blok! mieszkalne nie dbała 
dotychczas o wykończenie 
jezdnl. Błędy te są obecnie 
naprawiane Nie zostaną one 
jednak u sunięte w priewi· 
dzianym terminie. jeżeli ro­
boty drogowe będą nadal po· 
suwać się w tak żółwim 

720 żłotycb „na łepek" czyli jak . zmieniają cenę 
pomidory 

Widać był<> , i:e to d1a nich 
żadna nowina. Nie upły­
nęło plęć minut, a skrzynia 
była pusta. Zabrali się żwawo 
do następnej. Po okresie trzy-

Chłopi dzielnicy Balutv 
manifestacyinie wykonuią 
obowiązkowe dostawy zboża 

Chłopi z gromady Grabieniec 
tem skupu GS 

Już od rana na ul Limanow· 
skiego pr:r.ed gmachem Prezy­
dium DRN Łódź·Bałuty za· 
trzymywall się przechodnie, by 
przyjrzeć się przybywającym 
tu wozom wypełnionym wor 
kami ze zbożem. Przyciągała 
ich także orkiestra z ZPB im. 
Marchlewskiego, która na ca­
łą dzielnicę wygrywała polki, 
oberki, mazurki i inne melo­
die ludowe. 

Tymczasem wozów ze zbo· 
żem przybywało coraz więcej. 
Kiedy zebrało się ich ponad 
l!O, wszyscy zbiorowo wyruszy­
li do punktu skupu. Manifesta· 
cję prowsdziła orkiestra O­
chotniczej Straży Pożarnej . z 
Mikołajewa, ubrana w od­
świętne mundury. Za nimi 
ciągnęły wozy chłopów z Gra­
bieńca, ulicy Wici i innych 
gromad IV i VII rejonu dziel· 
nicy Bałuty. Na 1wozach czer­
wieniły się transparenty z 

SOJUSZ (No- Zlotno) - „Teatr Sa· 
tyl'lk6w" - godz. 18,30-

SWlT (Boluckl Rynek) - ,,Zywy trup" 
- godz. 18, 20. 

fATRY (Slenkl•wlcza 40) „l"anlan 
Tulipan 11 

- godz. 161 11, 20. 
WOLNOSC (Przyby„owakiego 16) '" 

,, Cywll na stadlonle11 
- godz. 16, 19, 

20. 
WtOKNIARZ (Pr6chn\ko 16) - ,,Zagu· 

btone dzieciństwo" - god•. 16.30„ 
18.30, 20.30. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Zoporałec 
to Dunajem" - godz. 18, 20, 

DWOllCOWE (Dworzec Kall1kl) - „Te­
lewizjo0, „Pieniny", „Czarodziofskle 
witaminy" - godz. 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22!. 

ZOO - Progro111 1klodany e zwierz'° 
lach. 

DJl1loln•J nocy dylurujq naS!'IPUill­
ce apteki: limanowskiego 1, Piotrko~ 
1ko 1931 Piotrkowska 25, Piotrkowska 
307, Narutowicza 42, Gdańska 90, Sto· 
lino $)1 Srebrzyńsko 67, Al. Kośdusz· 

kl <18. 

DYtURY SZl'ITALI 

Chinirglo: eałq dob• dyiuru]• Sipf· 
tal lm. dr Pirogowa, ul. Wólczań­
lll<a 195. 

lntemao calq dobę dyżuruJe Szplhol 
Im. dr Jonschero, ul. Przędzolntano 75. 

Dyiur poloinlczo-ginekologlcany: od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szpital Im. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodow· 
1kieJ 15, od god•- 20 do 8 Sipitol Im. 
dr Modt.lrowlczo, ut, Krzemieniecka §.:. 

(dzielnica Bałuty) przed punk­
przy ul. Kopernika . 

napisami „Przedterminowo 
pierwszy chleb dla braci ro­
botników". „Niech żyje sojusz 
robotniczo • chłopski'' i In. 

Konie przystrojone w zieleń i 
kwiaty. Przez całą trasę - uli· 
cą Limanowskiego, Ogrodową , 
Jerzego, Obr. Stalingradu, To­
warową i Kopernika - pocho­
dowi wozów ze zbożem przy­
glądały się liczne rzesze ludno­
ści. W GS przy ul. Kopernika 
wszystko byto już przygotowa­
ne na odbiór zboża, Dla szyb­
szego przyjęcia dostaw zorga· 
n izowano odbiór w dwóch 
punktach. Pny dźwiękach or· 
kiestr "Pierwsze worki wno· 
szono na wagę, 

* * * Dzielnie spisali się chłopi 
pracujący z gromad podległych 
DRN - Polesie i DRN • Bałuty. 
Nie pozostali w tyle za chło­
pami z rejonów DRN - Widzew, 
z którymi podjęli wspólzawod­
nic.two o jak najspieszniejsze 
wykonanie dostaw i dostarczy­
li wspólnie 57 ton zboża. Na 
specjalne wyróżnienie zasługu­
ją: Wojciech Paluch, Władysław 
Owsiańs'kl z grnmady Grabie­
niec, Jan Siejka z gromady 
Retkinia i wielu innych, któ­
rzy wykonali jut w 100 proc. 
obowiązkowe dostawy zboża. 

Spotkanie 
z mieszkańcami 

Dzielnicy Śródmieście 
Komitet Frontu Narodowego Dzlełnłey 

śr6dmleścle urzqdza spotkani• z ml• 
szkońcoml tej d•lelnlcy, · któr• o<lbędzie 
si• dz iś, 11 bm., o godz. 17.30 w lwl.t• 
liey MZBM, ul . Klllńsklogo 95. 

WRZZ umożliwi 
zwiedzenie 

wystawy · 

we Wrocławiu 
WRZZ wspólnie z NOT i 

„Orbisem" w celu umożliwie­
na wszystkim zwiedzenia Wy­
stawy Wynalazczości i Postępu 
Technicznego we Wrocławiu, 
organizować będzie specj~Jne 
wycieczkL W każdą niedzielę 
w okresie trwania wystawy 
wyjeżdżać będzie z Lodzi wy­
cieczkowy pociąg turystyczny. 

Rady zakładowe winny zgł;i­
smć na kiJka dni wcześniej 

Strat P<>iarna - 8 imienne listy uczestników wy­
P~qotowie Ratun'<ow• - 254-44 I cieczki do referatu turystyki 
Miejska Komanda MO - 2S3-60 R K · · 
Miejski Oj.rodak lnf<>nnacJI - W ZZ. ~ .WYCleczln wy-
159-15. nosi 55 zł. 

dziestu minut pomidory były 
podzielone. Teraz na wozie 
byly tylk-0 dwa gatunki: po 3 
i Po 6 zł. U.l!icę wypełniło 
dźwięczne wołanie: 

- Taniool Tanioo! Brać, bo 
Jak odjedzie - to nie będzie! 
Taaaniol 

Przy wozie kupujących nie 
brakło. Nie wszyscy w.praw­
dzie kupowali, bo p0midory po 
6 zł nie były nadzwyczajne. 
ale handel szedł. Skrzynki o­
próżniały &ię. Napełniały się 
k~szenie s.przedawców, który­
mi byli pracownicy MHD 
Łódź-Północ. 
Zaintrygowała nas ta „kla­

syfikacja" według własnego 
widzi mi się. Bo jakże to? Czyż 
MHD wydając pomidory do 
sprzedaży nie oznacza gatun­
ku i ceny? 

Przeprowadzone dwie roz­
mowy telefoniczne potwierdzi­
ły nasze przypuszczenia: 

Dni.a 9 sierpnia sprzedawcy 
Gabrysiowi wydano z maga­
zynu 1.194 kg pomidorów. W 
ilości tej znajdowało się 830 
kg po I zł, 80 kg po 3 zł, 207 
kg po 7 z! i 77 kg ~ 9 zł. 

Czy ob. Gabryś i wozmca 
wozu nr 9 MHD-Północ, ob. 
Urbaniak, sprzedawali pomi­
dory po 7 i 9 zł - n.ie wiemy. 
Kiedy zatrzymaliśmy się przy 
wazie - kilka skrzyń było 
pustych. Ale że nie sprzeda­
wali pomidorów PO złotówt1! 
- to wiemy na pewno. Pomi­
dory te zmieniły swą cenę w 
wyniku „wewnętrznej selek­
cji". Z jednej złotówki zro­
biło się dużo sześciozłotówek 
i mniej trzyzłotówek. Mniej, 
gdyż „klasyfikując" towar -
większość przeznaczano do 
skrzyń zawierających towar w 
cenie 6 zł. 

Przeprowadziliśmy krótki 
rachunek. Uznaliśmy, że „ucz­
ciwi sprzedawcy" nie sprze­
dawali osobno pomidorów po 
7 i 9 zł. żę <14 całej ilości 
1.194 kg wyznaczyli dwie ce­
ny: 3 i 6 U. 

niosło 1.791 zl. 1597 kg po, a 
zł - dało 3.582 zł. Razem ~ 
5.373 zł. Zgadza sję? 

A tymczasem według ceiz 
urzędowych, do kieszeni sza.o. 
nownej dwójki i kh pomv 
giera, którego nazwiska nie 
udało nam się ustalić ttenl 
od: taniooo! taniooo!) winnQ 
wpłynąć tylko 3.212 u. Nad„ 
wyika, czyli „czysty zysk" 11-1 
zyskany na ordynarnYl'll oszu~ 
stwie, wyn\ósl \)rzez jeden! 
dzień 2.161 zł. Na „le~k" po 
720 zł groszy 33, 

* ' „ * 
Rozmawialiśmy z klerownłil 

Idem sekcji wart.ywniczef 
!'fi!D Północ. ,Oświadczy!. te 
Jest mu wiadomo, iż sprze. 
dawcy „kantują", ale MHD 
nie ma na to rady. Nie jeet w 
stanie Ich kontrolować. że 
od tego (niby od kontroli) 
jest PIH. czyli Państwowa 
Inspekcja Handlowa. A PIH? 

Trzeba być czarnoksiężn"1 
kiem, a nie Inspektorem PIH 
czy czlonkiem Społeoznej K1>1 
misji Kontroli Zaopatrz€Ili.ai 
- by zbadać prawidłowość 
cen, jat"' na jednym wozie St\ 
cztery gatunki towarów, g~ 
~przedaż prowadzona jegt be& 
zadnych paragonów umożlł• 
wiających kontrolę sprzeda~ 
ny-cit już Ilości. Jeśli stwari>:a 
się warunki, w których tyJk() 
przypadek lub całodzienne\ 
śledzenie -pozwolą wY'krY6 
przerzucanie towaru z gatun• 
ku do gatunku-

! dlatego trzeba znalef:a 
właściwe rozwiązanie dla tef 
codziennej, choć równocześnie 
niecodziennej sprawy. Trzeba 
tak zorganizować sprzedaż, 
by nie było możliwości oszU<O 
kiwania ludzi prsoy, aby b~ 
ly realne możliwości kontro­
lowania s-przedawców. A... n!e 
będzie ich tak długo, pókj n& 
Jednym wozie będzie X róż• 
nych gatunków. Nasi dystry• 
butony oraz Wydział HandlU 
I PIH w inni wspólnie rou­
gryźć i ten „orzech" . ~ 

JOT I 
Nie byliśm.v też na ty1e 

1 drobiazgowi, by obllczać, 1-------------
ile kilogramów sprzedano po az·1s· ogo'lna lustrac1·a 6 zł. Rachunek przeprowa-
dzil iśmy w sposób najprost-
szy: połowa - 3 U, druga • t k 
p~~;'~; p~ z; złote - przy· przec1ws on owa 

Wyrok 
na mordercę 

L. Braun 
W dniu wczorajszym Sąd 

WoJewódzki dla m. Łodzi wy­
dał wyrok na mordercę Leo­
kadii Braun właścicielki 
sklepu galanteryjnego przy uL 
Piotrkowskiej 61. 

Na mocy wyroku Zbigniew 
Stanisław Snarski, notoryczny 
oszust i pokątny handlarz a­
merykańskimi pacz.kami, ska ­
zany został na karę śmierci z 
pozbawieniem praw obywatel­
skich i honorowych na zawsze. 
Sąd Wojewódzki dla m. Ło­

dzi wydając najwyższy wy­
miar kary wziął pod uwagę 
wysoce szkodliwą działalność 
oskarżonego na przestrzeni lat 
1947-54, a także to, iż mord 
popełniony został w pełni 
świadomości 1 w celach ra­
bunkowych. 

LPZ pr13jmuje 
zapisy 

na kursy łączności 
Zarząd Łódzki LPZ przyjmuje 

z.a:pisy na kursy . łączności rad!o· 
wej I przewodowej. Kam,lydaci I 
kandydatki na kursy radiotech· 
n iczne t obsłu.!Il central tele!o„ 
nicznych winni •klada~ podania I 
życiorysy d<> 31 sierpnia bm. w 
!IOdZ.. od 8 do 16, Ul, P iotrkowska 
97, I piętro, gdzie także udziela 
się wszelkich Informacji dot kur· 
SÓW'. 

W spóld>Jelnlacb produl<cyjnycłł, 
PGR I Indywidualnych gOl;!>Odar­
stwacb rolnych oraz w ogr<>dae 
działko.wych I przydomoWYCh na• 
leży bezwzględnie pnzeprowadllcf 

na wszystkich uprawach ziemni„ 
ków I oom!dorów poszUkiwanJa z• 
stonka. 

Z uwagi na ro, tt na terenie rn. 
ŁO<!Zt stwlerdzono wystąplenii 
chrza•zczy letniego Po.t<>lenla (re­
CY<lyw stonki) poleca się sz02e­
gólnie dokładnie zlustrować pola 
Ogn.lskowe. 

Prez.vdiu.m IIAdY Narodowej m. 
Łodzi zwraca sle z prośb4 do kie-o 
rownlków placówek koJonljnycbf 
aże by również m!Odziet. szkolna 
wzięła udzlal w dzisiejszej lustra­
cji. 

[iJ»nlii] 
SRODA, 11 SIERPNIA 1P!l4 lti 

FALA 230,1 m 

WIADOMOśCI: 5.05, UO, 7.<Mlj 

7.50, 12.04, u .oo, 18.15, 21.30, 23.l5. 

6.15 Z plosonkq do procy, 6.30 Ka• 
!endon radiowy. 6.31 Koncert poran• 
ny, 7.15 Muzyka populcrno. 7.48 Stan 
pogody, 8,00 Pleśni I tońce r6tnych 
norodów. 8.30 \udyc]a dla dz ieci; 
12.10 Muzyko ludowa rótnych noro· 
dów, 12.45 Audycja dla wsi. 13,10 
P"eglqd prasy stoleanej. 13.15 „Wiei• 
ka rodrlno'\ 13.35 Koncert solistóWł 

14.10 Muzyko operetkowa. is.oo Poł„ 
skle melodie ludolfe. 15.20 Popularna 
muzyka symfonicxno. 15.50 Priodujqcy 
lud•ie miast I wsi. 16.()Q Muzyka dla 
wszystkich. 17.00 „z tycia Zwici.1ku Ra~ 

dzieckiego". 17.30 Koncert Muzya"9"i 
go Punktu Uslu!;!owego. 17.45 „z m"' 
krofonern przez miasie' I wl eś". 16.00 

11 M6wicz radi owęzły fobryc1ne '', 18.2D 
Areydrleła mu•ykl fortep ianowej. 18.SO 
Rod;owy poradnik !ęrykowy. 19.00 Mu· 
eyka I aktuolnoścl. 19.25 Audyc jo e 
hiqice. 19.45 Koncert- estradowy. 20.AO 
Reporto% lltarackl. 21.00 Muzyko ta• 
nectna. 2' .45 Wiadomości sportowe1 
21.50 „Zolotnlcy". 22.00 Mu•yko oper<>" 
wo. 23.00 Muzyko taneczna. 


